
Cena 50 grNowe władze 
Miejskiej Organizacji 
PZPR

(Inf. wł.)
W niedzielę, 18 bm. Miej­

ska Konferencja PZPR kon­
tynuowała swoje obrady. Po 
podsumowaniu dyskusji przez 
członka KC Ministra Obrony
Narodowej gen. Mariana
Spychalskiego, konferencja po 
djęła uchwałę, wytyczającą kie 
runki pracy dla przyszłego Ko 
mitetu Miejskiego.

Następnie wybrano 39-oso- 
bowy komitet, który z kolei 
powołał egzekutywę i sekreta-
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Zywert i A. Anholcer. Jedno­
cześnie konferencja wybrała 
komisję rewizyjną oraz 108 de 
legatów na konferencję woje­
wódzką, która dokona wyboru 
delegatów na III Zjazd Par-
tii. (k)
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Tymczasowy bilans podróży Mikojana

Widoki szerszych rozmów Wschód-Zachód
nowa atmosfera

w stosunkach radziecko-amerykańskich
Prezydent Eisenhower (z le­

wej) rozmawia z wicepremie­
rem Mikojanem w Białym Do­
mu 17 bm.

CAF-Telefoto

Z prac rządu
Czekamy na miedź! X Ilu nas jest? X Generalne 

„porządki" w resortach X Instytuty na warsztacie
rządu X 1959 r. -

Złoża rud miedzi odkryte w 
rejonie Lubina mają podsta­
wowe znaczenie dla rozwoju 
naszego przemysłu miedziane­
go. Chodzi wdęc obecnie o 
przyspieszenie ich wykorzy­
stania przez gospodarkę. To­
też jedna z ostatnich uchwał 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów zobowiązuje 
wszystkie zainteresowane re­
sorty do przeprowadzenia nie­
zbędnych prac, związanych z 
uruchomieniem nowego „zagłę 
bia miedzianego”. Główny 
Urząd Geodezji ma wykonać 
odpowiednie mapy tego okrę­
gu. Przemysł ciężki ma prze­
prowadzić do końca br. roz­
poznanie zasobów pierwszych 
dwóch obszarów górniczych, 
obejmując co najmniej 150 
rnln. ton rudy. Przemysł cięż­
ki opracuje ponadto ogólną 
koncepcję zagospodarowania 
tego okręgu górniczego, pro-

rokiem Słowackiego
jekty budowy kopalni, zaple­
cza socjalnego dla przyszłej 
załogi, przeprowadzi wierce­
nia badawcze itd.

Ilu nais jest — według płci 
i wieku — na podstawie ksiąg 
meldunkowych? Badania tego 
typu przeprowadzają obecnie 
referaty ewidencji ludności 
MO. Są to przede wszystkim 
prace wstępne, poprzedzające 
przygotowywany powszechny 
spis ludności. Uzyskane dane 
demograficzne pozwolą rów­
nież odpowiednio planować na 
przyszłość zatrudnienie i roz­
mieszczenie siły roboczej.

Ziem Zachodnich
WARSZAWA (PAP)
Jak informuje wydział pra­

sowy Biura Sejmu, 17 bm. ob­
radowała pod przewodnictwem 
posła Stanisława Kulczyńskie­
go komisja nadzwyczajna 
Ziem Zachodnich. Komisja roz 
patrzyła założenia planu i bu­
dżetu na rok 1959 z punktu wi 
dzenia potrzeb Ziem Zachod­
nich. Omówiono m. in.: zagad­
nienia rolnictwa, budownictwa 
i gospodarki komunalnej, prze 
mysłu górniczego, chemicznego 
i ciężkiego oraz problemy roz­
woju kultury, szkolnictwa i o- 
światy.

W wyniku dyskusji posłowie po­
stanowili skierować do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi 
nansów wnioski o zwiększenie o 
4 min. zł funduszu na wydawnic­
twa, związane z problematyką 
Ziem Zachodnich oraz o przyzna­
nie kwoty 5 min. zł na kontynuo­
wanie prac nad odbudową zamku 
szczecińskiego.

Komisja postanowiła Jednocze­
śnie poprzeć wnioski, m. in. Ko­
misji Oświaty i Nauki o zwięk­
szenie budżetu Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego w celu umożli­
wienia zakupu aparatury, niezbęd­
nej do prowadzenia badań nauko­
wych przez wyższe uczelnie na 
Ziemiach Zachodnich 1 o zwięk­
szenie dotacji budżetów tereno­
wych na cele oświaty. Skierowa­
no także pod adresem poszczegól­
nych resortów szereg dezydera­
tów, dotyczących aktualnych pro­
blemów gospodarczych i społecz­
nych Ziem Zachodnich.

Poznański WDK 
rozpoczął działalność 

(Inf. wł.)
W gmachu Wojewódzkiego 

Domu Kultury w Poznaniu 
(pl. Kolegiacki 17) odbyła się 
konferencja prasowa poświę­
cona omówieniu roli i zadań 
°raz programu działania tej 
. tak potrzebnej miastu i wo­
jewództwu placówki.

Z wypowiedzi kierownika Wy 
działu Kultury PWRN E. Re- 
"Clki oraz dyrektora WDK 
”1- Ciesielskiego wynika, iż 
zadania te, jak i program dzia 
lania, są szerokie i wszech- 
stronne, począwszy od poradni 
ctwa a na działalności kultu­
ralnej sensu stricto skończyw 
szy.

WDK ma ambicję skupiania 
Wokół siebie wszystkich nur­
tów życia kulturalnego, tran- 
®Ponowania ich za pośrednic- 
twem terenowych domów kul 
“Ury na całe województwo, a 
także współdziałania z ośrod­
kami; koszalińskim, zielonogór 
skim, szczecińskim, wrocław­
skim i olsztyńskim.

Rozpoczynającej swą pracę 
Placówce życzyć można tylko 
Powodzenia w pracy i... prze­
stronnego, pięknego gmachu, 
który kiedyś przecięż w Pozna 
Piu zbudowany być musi.

(—)

Porządki, generalne porząd­
ki... Z nowym rokiem zaczęły 
wchodzić w życie ustawy re­
organizujące prace szeregu 
centralnych urzędów i resor­
tów. Wchodzi więc w życie 
statut Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki. W związku ze 
zmianą struktury organizacyj­
nej tego ministerstwa, tworzy 
się Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Geologicznych, podpo­
rządkowane prezesowi Cen­
tralnego Urzędu Geologiczne-

Jakkolwiek wicepremier ra 
dziecki Mikojan bawi jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych, któ 
re opuści przypuszczalnie do­
piero we wtorek, koła politycz 
ne i prasa różnych państw za­
chodnich próbują już ustalić 
bilans tej wizyty. Mimo róż­
nic w ocenie stanowisk obu 
stron liczne komentarze za­
chodnie są zgodne w kilku 
punktach. Stwierdzają one na 
ogół, że stosunek USA i ZSRR 
do podstawowych problemów 
politycznych nie uległ zmianie 
że ani Moskwa nie zmodyfiko 
wała zasadniczo swojego sta­
nowiska, ani też Waszyngton 
nie wystąpił z żadnymi kon­
kretnymi kontrpropozycjami, 
że mimo to dzięki wytworzo­
nej przez Mikojana korzystnej 
atmosferze zarysowały się w 
stosunkach amerykańsko - ra­
dzieckich elementy pewnego 
odprężenia, które odbijają się 
także na ogólnych stosunkach 
Wschód — Zachód, że przed 
upływem półrocznego terminu 
wyznaczonego w nocie radziec 
kiej z 27 listopada ub. r. doj­
dzie przypuszczalnie do kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych w sprawie Berli­
na, a potem — być może —- 
do konferencji na najwyższym 
szczeblu.

WASZYNGTON (PAP)
Pomimo braku ze strony Mi 

kojana nowych sugestii w spra 
wie wyjścia z impasu berliń­
skiego — donosi Associated 
Press — koła oficjalne USA 
sądzą, że konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
Wschodu i Zachodu na temat 
Niemiec jest prawdopodobna 
za kilka miesięcy.

Ta sama agencja przekaza­
ła prasie obszerną relację o 
wywiadzie radiowo-telewizyj­
nym z Mikojanem.

Wywiad zawierał m. In. na­
stępujące wyjaśnienia wice­
premiera Mikojana dotyczące 
przebiegu rozmów radziecko- 
amerykańskich w USA:

„Przedstawiłem wiele argumen­
tów na poparcie naszego stanowi­
ska w kwestii nadania zachodnie­
mu Berlinowi statusu wolnego mia 
sta. Muszę szczerze powiedzieć, że 
nie spotkałem się z żadnymi kontr 
argumentami — żadnymi przeko­
nywającymi kontrargumentami. 
Uważamy, że nasze stanowisko w 
tej kwestii jest dobrze umotywo­
wane, sprecyzowane i słuszne. 
Jest dość czasu na rozważenie spra 
wy. Sądzę, że rząd amerykański

zechce przemyśleć wszystkie te pro 
bierny, tym bardziej, że ze strony 
Stanów Zjednoczonych zamanife­
stowane zostało pragnienie omó­
wienia tych spraw. My również 
jesteśmy za rozmowami.”

Według przewidywań, wice­
premier ZSRR — Mikojan uda 
się z powrotem do Moskwy we 
wtorek, via Nowy Jork. Osta­
teczny termin nie został ofi­
cjalnie ustalony.

Delegacja
Min. Górnictwa
i Energetyki 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
W niedzielę, na zaproszenie rzą­

du brytyjskiego przybyła do Lon­
dynu delegacja Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki z ministrem 
F. Waniołką na czele. W czasie 2- 
tygodniowego pobytu w Anglii de­
legacja polska zwiedzi brytyjskie 
kopalnie węgla, elektrownie ciepl­
ne i atomowe oraz inne obiekty.

W Karkonoszach 
pełnia sezonu

WROCŁAW (PAP)
Kilkanaście tysięcy osób z 

całego kraju korzysta już z 
uroków zimy w Karkonoszach 
i Górach Izerskich. W Szklar­
skiej porębie panuje ożywiony 
ruch. Wczasowicze korzystają 
z pięknej pogody i doskona­
łych warunków śniegowych.

W Karpaczu i Bierutowicach 
bawi na wczasach 700 osób.

Kilka tysięcy wczasowiczów 
przebywa na wczasach w Du­
sznikach, Polanicy i Kudowie 
Zdroju.

Zimowy s~zoin wczasowy na 
Dolnym Śląsku dopiero się roz 
począł, toteż prawie we wszy­
stkich miejscowościach są je­
szcze wolne miejsca.

go. W resorcie leśnictwa i
przemysłu drzewnego tworzy 
się Zarząd Naczelny Lasów 
Państwowych. Przy zwiększe­
niu uprawnień nadleśnictw — 
jako podstawowych jednostek 
gospodarczych lasów państwo 
wych zostają zniesione rejony 
lasów państwowych itd.

Resort przemysłu spożyw­
czego i skupu otrzymuje nowy 
statut organizacyjny. Resorto­
wi temu przyznano szereg 
uprawnień, m. in. ma on glos 
w sprawie zezwoleń na pro­
wadzenie zakładów przemysłu 
spożywczego, w sprawie stwier 
dzania celowości zakładania 
spółdzielń, prowadzących za­
kłady przemysłu spożywczego, 
jest upoważniony do udziela­
nia opinii o planach inwesty­
cyjnych terenowego przemy­
słu spożywczego itd. W prze­
myśle tym tworzy się szereg 
zjednoczeń dostosowanych do 
poszczególnych branż wytwór­
czości artykułów spożywczych.

) PIERWSZY 
Z TEJ DZIEDZINY

Fotos z radzieckiego filmu 
dokumentalnego „Wielkie ^wy 
cięstwo ludzkości” produkcji
Moskiewskiej Wytwórni 
mowej.

Na zdjęciu: Ustawienie 
kiety meteorologicznej na

Fil-

ra- 
wy-

Akcja „generalnych porząd­
ków” objęła również instytu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kto pomógł babci umrzeć w Cypress Mansion? 
Kto ciemną nocą strzelał w Cypress Mansion? 
Kto uprowadził chłopca z Cypress Mansion?
Kto zażądał okupu z Cypress Mansion?

Kio?

Został ojcem 
w wieku 102 lat

MOSKWA (PAP)
Czy macie dzieci? — tak, jedne­

go syna w wieku lat dziewięciu.
— A jaki jest wasz wiek? — 111 

lat.
Rozmowa taka — jak podaje mo­

skiewski „Trud” — odbyła się po­
między urzędnikiem przeprowadza 
ją cym spis a Issakiem Skopinem, 
sybirakiem z pochodzenia, a obec­
nie mieszkańcem Moskwy.

„Trud” nie podaje, ile lat ma 
matka 9-letniego chłopca, którego 
ojcem jest Skopin.

Na te pytania znajdziesz już wkrótce 
odpowiedź na łamach „Glosu“

Nowy budżet USA

Ani grosza na budowę szkół
- 60 proc, na wydatki wojskowe

NOWY JORK {PAP)
Prezydent Eisenhower przed 

stawił w poniedziałek na sesji 
Kongresu projekt budżetu Sta­
nów Zjednoczonych na rok 
1959/1960 (nowy rok budżeto­
wy rozpoczyna się z dniem 1 
lipca). Budżet ten przewiduje 
po stronie wydatków 77 miliar 
dów dolarów, po stronie wpły­
wów — 77,1 miliarda dolarów. 
Dla porównania przypomnij- 
my, że w roku bieżącym bu­
dżet USA wynosi 80,9 miliarda 
dolarów po stronie wydatków i 
68 miliardów dolarów po stro­
nie wpływów.

Podobnie jak w bieżącym ro­
ku budżetowym największą po 
zycją projektu pozostaje bu­
dżet wojskowy. Wynosi on 45,8 
miliarda dolarów, tzn. prawie 
60 proc, całego budżetu.

Zredukowane natomiast zo­
stały w stopniu poważnym su­
my przeznaczone na subwencje 
dla rolnictwa oraz wszystkie 
pozycje „społeczne” budżetu, 
jak szkolnictwo, budownictwo 
mieszkaniowe, szpitale itp. I 
tak na przykład projekt budże 
tu nie przewiduje ani grosza 
na budowę nowych szkół.

Bardzo poważne sumy przezna­
czone będą na dalszą moderniza­
cję armii amerykańskiej. W skład 
armii tej, liczącej 2.520.000 ludzi,

wejdzie 14 dywizji „pentomowych” 
(każda z tych dywizji składać się 
będzie z pięciu autonomicznych jed 
nostelc wyposażonych w broń ato­
mową), 43 eskadry lotnictwa stra­
tegicznego (całe lotnictwo liczy 102 
eskadry) uzbrojonego w między- 
kontynentalne bombowce odrzuto­
we „B-52” i nowy typ bombowca 
o szybkości ponaddźwiękowe j 
„B-58”. Budżet przewiduje budo­
wę 1.610 nowych samolotów, kon­
tynuowanie prac nad konstrukcją 
międzykontynentalnego bombow­
ca o szybkości ponaddźwiękowej 
„B-70”.

W budżecie marynarki wojennej 
figurują pozycje przeznaczone na 
budowę 17 nowych jednostek mor­
skich, wśród nich nowego lotni­
skowca i trzech nowych atomo­
wych łodzi podwodnych.

Amerykańska komisja energii 
atomowej otrzyma — według pro­
jektu — 2.700.000.000 dolarów dota­
cji. 480 milionów dolarów przezna­
cza budżet na rozwój badań ko­
smicznych za pomocą sztucznych 
satelitów i ewentualnie rakiet ko­
smicznych z ludźmi na pokładzie.

Wśród gór lodowych 
pingwinów i wielorybów

PAP donosi
VII Plenum KCZMS

19 bm. odbyło się w Warszaw!* 
VII plenum Komitetu Centralnego 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. Obrady miały charakter ro­
boczy: sekretariat KC poinformo­
wał członków naczelnej instancji 
związku o swojej pracy 1 zamie­
rzeniach; omówiono też niektóre 
organizacyjne sprawy wewnątrz 
związkowe.

26 i 27 bm. IV Plenum 
CRZZ

W dniach 26 1 27 bm. obradować 
będzie w Warszawie IV Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

W czasie obrad omówiony zo­
stanie udział związków zawodo­
wych w realizacji Narodowego Pla 
nu Gospodarczego na rok 1959 o- 
raz plan pracy i budżet CRZZ na 
rok 1959.

w

oświadczenia 
rzędu NRD

środę, 21 bm. rozpocznle się

CAFrzutni.

Wkrótce lodowanie 
na brzegu Anlarktydy

WARSZAWA (PAP)
Komisja Międzynarodowego 

Roku Geofizycznego PAN oraz 
rodziny uczestników pierwszej 
polskiej wyprawy, udającej się 
na pokładzie radzieckiego stat 
ku „Michaił Kalinin’* na An­
tarktydę, otrzymały od nich 
depesze madane drogą radio­
wą via Moskwa. Jak wynika z 
tych depesz, rejs „Michaiła 
Kalinina'* przebiega pomyśl­
nie. Członkowie naszej ekspe­
dycji są zdrowi. Pogoda sprzy 
ja. Po kilkudniowej żegludze 
od chwili opuszczenia portu 
południowo-afrykańskiego — 
Kapsztadu, statek wpłynął na 
wody antarktyczne. po drodze 
napotyka pierwsze góry lodo­
we, na których widać pingwi­
ny, a w morzu od czasu do 
czasu ukazują się wieloryby. 
Temperatura — według depe­
szy z 19 bm. — waha się w 
granicach zera stopni. Już za 
kilka dni statek „Michaił Ka­
linin’* dotrze do brzegów An­
tarktydy.

trzecie z kolei posiedzenie Izby 
Ludowej NKD. Porządek dzienny 
posiedzenia — jak podaje agencja 
ADN — przewiduje złożenie przez 
rząd doniosłego oświadczenia w 
sprawie radzieckich propozycji za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz na temat projek­
tów planu gospodarczego i budże-
tu na rok 1959.

Otruli 1000 więźniów 
politycznych

Wietnamska Agencja InformacyJ 
na podała komunikat o ujawnie­
niu potwornej zbrodni, której do­
puścili się w grudniu ub. roku a- 
genci policji południowo wietnam­
skiej na więźniach politycznych o- 
bozu koncentracyjnego w miejsco­
wości Nhu Loi, nieopodal Saigo- 
nu. Spowodowali oni rozmyślnie 
śmierć ponad 1.000 spośród znaj­
dujących się w obozie, blisko 6 
tys. osób, dodając trucizny do po­
żywienia, przygotowywanego dla 
więźniów.

Dezerter z GDY-220 
przymusowo odesłany 

do kraju
Kazimierz Jagodziński, kucharz 

z kutra „GDY-220”, który 7 grud­
nia ub. toku zdezerterował w jed­
nym z portów angielskich, został 
19 bm. przez władze brytyjskie o- 
desłany do kraju na pokładzie 
statku „Lublin”, jako niepożądany 
cudzoziemiec.



Notug apel
Wobec różnego rodzaju za­

strzeżeń, wysuwanych w 
NRF w związku z radzieckim pro­
jektem traktatu pokojowego — 
począwszy od upartego „nie” A- 
denauera aż po zwyczajne osobi­
ste obawy mieszczaństwa zachod- 
nioniemieckiego — Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec — na 
ostatnim plenum Komitetu Cen­
tralnego, zaproponowała socjal­
demokracji zachodnioniemieckiej 
wspólne przedyskutowanie pro 
blemów dotyczących zapewnienia 
pokojowej przyszłości Niemiec.

Apel ten opiera się na zasadzie, 
że nie może być w sprawach do­
tyczących rozwoju sytuacji w 
Niemczech takich problemów, co 
do których klasa robotnicza za­
równo Niemiec Federalnych jak 
i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie mogłaby dojść do 
porozumienia.

Jest faktem niezaprzeczalnym, 
że droga zbrojeń, którą wybrał 
rząd Niemiec Zachodnich, droga, 
która w prostej linii stwarza nie­
bezpieczeństwo wybuchu konflik­
tu zbrojnego, nie jest polityką, 
która odpowiada interesom kla­
sy robotniczej.

Radziecki projekt traktatu po­
kojowego, popierany przez rząd 
NRD ma przyczynić się przede 
wszystkim do likwidacji military- 
stycznych 1 rewizjonistycznych za­
sad politycznych, lansowanych i 
realizowanych w Niemczech Fe- 
deralnych. To zaś zgodne jest z 
podstawowymi interesami ludzi 
pracy także i w NRF.

Chociaż sprawy te wydają się 
być niedwuznacznie jasne i z pew­
nością, przy chociażby odrobinie 
dobrej woli ze strony przywódców 

socjaldemokracji 7,ac.hodnloniemiec 
kiej, można by natychmiast na­
wiązać kontakty między SPD i 
SED, to jednak trzeba mieć na 
uwadze nacisk kół rządzących w 
NRF. Nie można w żadnym wy­
padku — jak tego dowodzi prze­
szłość — liczyć na dobrą wolę kół 
rządzących w NRF i trzeba zda­
wać sobie sprawę z dość — mimo 
wszystko — dużego wpływu rzą­
dzącej w NRF partii Adenauera 
na polityków spod znaku SPD. 
Dlatego też nie należy mieć złu­
dzeń, że apel SED może być przez 
socjaldemokratów z łatwością 
przyjęty.

Tak jednak czy Inaczej, znacze­
nie tego apelu, jako jeszcze jed­
nego kroku NRD, mającego na ce­
lu ułatwienie zjednoczenia rozbi­
tego kraju, liczyć się będzie zaw­
sze w stosunkach między obu pań 
stwami niemieckimi.

Pożytek rozmów
Jeszcze raz wypada na tym 

miejscu wrócić do proble­
mów związanych z wizytą Miko- 
jana w Stanach Zjednoczonych. 
Wprawdzie radziecki wicepremier; 
opuszcza Stany dopiero w najbliż­
szych dniach, ale obecnie po jego 
rozmowie z prezydentem Eisenho­
werem można wizytę Mikojana z 
punktu widzenia politycznego u- 
ważać już za zakończoną.

Przed podróżą Mikojana do USA 
miałem' okazję wyrazić opinię, iż 
znaczenie tej wizyty polegać bę­
dzie głównie na odnowieniu oso­
bistych kontaktów między przy­
wódcami dwu najpotężniejszych 
na świecie państw.

Dzisiaj można potwierdzić to 
przewidywanie. W czasie radziec- 
ko-amerykańskich rozmów w Bia­
łym Domu i w Departamencie Sta • 
nu nie prowadzono żadnych roz- i 
mów, które miałyby charakter | 
oficjalnych, czy też tajnych ro- i 
kowań; przeprowadzono jedynie ll 
wymianę poglądów, uznaną przez 
obie strony jako pożyteczną. J

Sam jednak fakt, iż po długiej p 
przerwie, spowodowanej nie z wi- | 
ny Związku Radzieckiego, doszło i 
do osobistych rozmów między ra­
dzieckimi i amerykańskimi mę- | 
żami stanu, przyczynił się już do | 
wytworzenia klimatu wzajemnego ; 
zaufania.

Dość rozpowszechniona jest o- 
becnie w świecie opinia, że nie­
oficjalne rozmowy Mikojana są 
pomyślnym prologiem przed przy ; 
stąpieniem w przyszłości do ofi- ij 
cjalnych rozmów między Wscho- i! 
dem a Zachodem. Celem przewi- p 
dywanych rokowań byłyby oczy- 
wiście sporne problemy, których 
tak wiele nagromadziło się w cią- ■ 
gu minionych lat. Chodzi między j! 
innymi o to — jak wyraził się Mi- il 
kojan w USA, żeby rozpocząć na- i 
wet od tego, że Stany Zjednoczo- li 
ne 1 Związek Radziecki nie będą H 
utrudniać procesu rozwoju wza- j 
jemnych stosunków, zarówno po- - 
litycznych jak i spoleczno-ekono- || 
micznych.

Wydaje się, iż znaczenie wizyty i 
Mikojana polega na wyjaśnieniu p 
tej niebłahej przecież prawdy, iż (j 
zło nie polega na tym, że istnieją j| 
różnice poglądów i zdań między ; 
Wschodem i Zachodem, lecz zło p 
zaczyna się wówczas, kiedy róż- I 
nice te usiłuje się rozwiązywać j 
siłą.

Kiedy bowiem spotyka się oso- l 
biście dwóch przeciwników w zim ! 
nej wojnie, z których jeden nota (I 

! bene — Związek Radziecki — jest ; 
jej zdecydowanym przeciwnikiem, li 

i zawsze są poważne szanse osłabię- | 
i nia napięcia między nimi.

Jest to jednocześnie najbardziej i 
l bodaj ważki wniosek, jaki wyciąg- 
I nąć można z przebiegu wizyty ra- । 
j dzieckiego wicepremiera w Sta- : 
; nach Zjednoczonych.

T. K. I

15-letnia Dominique Arden otrzymała engagement do filmu 
„Bagatelka” w reżyserii J. Meyera. W filmie tym występują 
znani aktorzy Comedie Franęaise.

Fot. — CAF

Strajk powszechny w Argentynie
Wojsko w stanie pogotowia - przygotowania 
do mobilizacji - zamachy bombowe w stolicy

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień z 

Buenos Aires, sytuacja w Ar­
gentynie jest bardzo poważna. 
Cały kraj objął strajk po­
wszechny, a rząd argentyński 
podjął szereg kroków przeciw­
ko strajkującym. Ogłosił on m. 
in. wszystkie strajki za niele­
galne, oświadczając, że robot­
nicy nie otrzymają płacy za o- 
kres, w którym strajkowali. — 
Mogą oni być także zreduko­
wani bez żadnego odszkodowa 
nia.

Strajk powszechny w Arg en 
tynie został proklamowany 
przez związki zawodowe w wy 
niku starć między robotnika­
mi a policją, jakie miały miej­
sce na terenie chłodni i fabry­
ki konserw mięsnych w Bue­
nos Aires oraz w wyniku ostat 
nich zarządzeń ekonomicznych 
rządu argentyńskiego. W ko­
munikacie, przekazanym przed 
stawicielom prasy, argentyń­
skie związki zawodowe stwier­
dzają, iż ogłosiły strajk na 
znak protestu przeciwko rzą­
dowym planom ekonomicznym, 
które spowodują dalsze pogor­
szenie się sytuacji szerokich 
mas narodu argentyńskiego.

Szczególnie poważna sytuacja 
jest w stolicy Argentyny. W związ­
ku i powstałą sytuacją, oddziały 
wojskowe, stacjonujące w Buenos 
Aires, zostały postawione w stan 
pogotowia. Cały ruch jest sparali­
żowany z powodu unieruchomie­
nia tramwajów, autobusów i taksó­
wek. W niedzielę nie odbyły się 
w Buenos Aires żadne imprezy 
sportowe.

Wojsko 1 policja obsadziły wszy­
stkie ważniejsze punkty strate­
giczne w Buenos Aires.

Mimo napiętej sytuacji, prezy­
dent Frondizi udał się w niedzie­
lę w przewidzianą, 10-dniową po­
dróż do Stanów Zjednoczonych. W 
drodze do USA prezydent Argen­
tyny zatrzyma się na krótko w 
stolicach Peru i Panamy.

Łączność telefoniczna 1 telegra­
ficzna z Argentyną jest przerwa­
na z powodu strajku pracowników 
telegrafu i telefonów.

Koleje argentyńskie kursują nor

Piętro Nenni 
przewodniczącym 
Włoskiej Partii Socjahst.

NEAPOL (PAP)
Piętro Nenni został w nie­

dzielę, na zakończenie 4-ćLnio- 
wego 33 zjazdu Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej wybrany 
przewodniczącym tej partii.

Prawicowa grupa Nenniego 
uzyskała 273.000 głosów, tj. 
58,3 proc, zdobywając jedno­
cześnie 47 miejsc w Komitecie 
Centralnym. Do tej pory w KC 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej grupa Nenniego miała 29 
przedstawicieli. 

matnie, ponieważ zostały oddane 
przez rząd pod kontrolę wojska.

Sytuacja ulega dalszemu zaostrzę 
niu wskutek szeregu zamachów 
bombowych. W niedzielę w Bue­
nos Aires miały miejsce dwa ta­
kie zamachy. Bomba podłożona zo 
stała pod budynek, zamieszkały 
przez bliskiego przyjaciela i dorad 
cę finansowego prezydenta Fron- 
diziego — Rogelio Frigelio. Ładunek 
dynamitu wybuchł także w gma­
chu, należącym do służby informa­
cyjnej USA.

Policja zamknęła siedzibę Partii 
Komunistycznej oraz biura szere­
gu związków zawodowych.

Świadek obrony... obciąża oskarżonego
" Koch stosuje głodówkę

(Od specjalnego wysłannika) ,
Przed pulpitem dla świadków sta 

nął w poniedziałek, w 49 dniu pro 
cesu Ericha Kocha, Kazimierz Mo- 
czarski, który podczas okupacji zaj 
mował wysokie stanowisko w Ko­
mendzie Głównej Armii Krajowej. 
Jest to pierwszy na tej rozprawie 
świadek obrony.

Moczarski na wstępie podkreśHł, 
że w AK uważano Kocha za jed­
nego z głównych przywódców 
NSDAP. Wiadomo — dodał świa­
dek — jakie są następstwa pełnie­
nia tego rodzaju funkcji. Oskarżo­
ny ponosi szczególną odpowiedział 
ność za to, co się działo na podle­
głych mu terenach okupowanej 
Polski w okresie od chwili objęcia 
władzy nad administracja do cza­
su przejścia na stanowisko komi­
sarza Rzeszy na Ukrainie. Później 
rozpoczął się bowiem etap jego 
zbrodniczej działalności przede 
wszystkim na Ukrainie, Jednak i 
w tym czasie — choć mniej się an 
gazował w Polsce — non osi winę za 
martyrologię Polaków.

Zeznając na okoliczność posiada­
jącą pierwszorzędne znaczenie — 
wzajemny stosunek i uprawnienia 
władz policyjnych, partyjnych i 
administracyjnych — śwd. Mcczar- 
ski stwierdził, że większe akcje li­
kwidacyjne były wynikiem współ­
działania SS i policji oraz władz 
administracyjnych. Tak więc 
niepoważne jest, zdaniem świad­
ka. twierdzenie, że na przykład 
likwidacja ghetta w Białymstoku 
mogła się odbyć bez wiedzy czyn­
ników administracyjnych i partyj­
nych. Na podstawie rozmowy z 
Jurgenem Stropem dowódca noHcii 
i SS świadek powiedział, że te dwa 
organy — jeśli chodzi o praktycz­
na działalność — posiadały naj­
większe znaczenie, ale ich przewód 
cy byli inspirowani przez najwię­
kszych działaczy narty inych. przed 
którymi odczuwali wyraźny re­
spekt. Zrozumiałe, że ftmkcia gau- 
leitera budziła tego rodzaju mir. 
..Naiwyższvm bogiem — powie­
dział no ujęciu, w rozmowie ze 
świadkiem Stron — była NSDAP i 
ludzie z NSDAP...”

W sumie zeznania śwd. Moezar- 
skiego sa obciążające dla Kocha. 
Zadają kłam twierdzeniom V gau- 
leitera, jak<'bv wszelkie większe 
zbrodnie odbvwałv się bez wiedze 
i zgodv ezvnniktyw partyjnych i 
administracvjnvch.

W odnowiedzi na zeznania świad 
ka Koch oświadczył, że pragnie 
Moczarskiemu zadać szereg pvtań. 
a.Ie stan jego zdrowia nie pozwala 
na to. Jestem zbyt wycieńczony — 
powiedział Koch — stosowanym 
strajkiem głodow5rm.

Istotnie, oskarżony chwycił się 
znowu wypróbowanego środka — 
głodówki. To nic innego — pod­
kreślił nrok. Smoleński — jak no­
wa nróba grv na zwłokę. Sad 
stwierdził natomiast, że nie może

Przez traktat pokojowy 
do narodowego odrodzenia Niemiec

Referat W. Ulbrichta na plenum KCSED
BERLIN
Dziennik 

pierwszego 
szonego na

(PAP)
„Neues Deutschland” opublikował część referatu 
sekretarza KC SED — Waltera Ulbrichta wygło- 
plenum Komitetu Centralnego Niemieckiej Socja

listycznej Partii Jedności, zatytułowanego „Przez traktat po­
kojowy do narodowego odrodzenia Niemiec”.

Analizując poszczególne pro­
pozycje radzieckiego projektu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami Walter Ulbrkhit podkre­
ślił, że traktat pokojowy w ni­
czym nie zmienia istniejącego 
ustroju w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, podob- 
nie jak nie zmienia też w ni­
czym podstaw kapitalistyczne­
go ustroju w Niemczech Za­
chodnich. Jest on w równym 
stopniu do przyjęcia tak dla 
socjalistów, jak i dla kapitali­
stów. Traktat pokojowy zawie­
ra jedynie propozycje dotyczą­
ce suwerenności Niemiec jako 
pokojowego demokratycznego 
państwa i jego stosunków z in­
nymi narodami.

Nawiązując do radzieckich 
propozycji w sprawie Berlina, 
pierwszy sekretarz KC SED 
stwierdził, że otwierają one 
perspektywy osłabienia napię­
cia w tym mieście. Ponadto de- 
militaryzacja zachodniego Ber 
lina oznaczałaby ważny krok 
na drodze do osłabienia napię­
cia w Niemczech w ogóle i 
stworzyłaby pomyślne szanse 
dla zbliżenia i rokowań w spra 
wie zjednoczenia obu państw 
niemieckich.

Walter Ulbricht mówiąc o za 
mierzonym przekazaniu przez 
Związek Radziecki wszystkich 
funkcji kontrolnych organom 
NRD oświadczył, że nawet 
przekazanie władzom NRD 
funkcji kontrolnych nad trans­
portem personelu i towarów 
przez terytorium NRD garnizo­
nów wojskowych trzech 
pa list w zachodnich nie może 
zaostrzyć sytuacji, jeśli oczy­
wiście przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji będą respekto­
wać suwerenność NRD.

W ysuwana na Zachodzie 
idea „ogólnoniemieckich wol­
nych wyborów” jest nie do 
przyjęcia — podkreślił Ul-

uwzględnić wniosku Kocha o wez­
wanie świadka w innym terminie. 
Sąd utrzymał swoje postanowienie 
w mocy i przerwał rozprawę do 20 
bm, W dniu tym — jak informuje 
prezes E. Binkiewicz — ma zacząć 
składanie opinii biegły z zakresu 
hitlerowskiego prawa okupacyjne­
go — prof. dr Marian Pospieszal­
ski (Uniw. im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu). (M. Ł.)

Opozycjonista 
Baya-Że takiego 
przed sądem

WARSZAWA (inf. wt.)
Na ławie oskarżonych Sądu Wo­

jewódzkiego dla m. st. Warszatvy 
zasiadł w poniedziałek „rozsławio­
ny” przez Boya-Żeleńskiego za in­
fantylne cenzurki wystawiane ar­
cydziełom literatury (przewodnik 
po beletrystyce p. n. „Co czytać”?) 
— 60-letni ksiądz zakonny Marian 
Pirożyński. Towarzyszy mu 17 
współoskarżonych, z których część 
pełniła odpowiedzialne funkcje w 
państwowych instytucjach.

3 listopada 1956 roku ks. Piro­
żyński otrzymał zezwolenie na 
wydawanie dwumiesięcznika „Ho­
mo Dei”. Niezależnie od tego sta­
rał się o pocwolenrie na druko­
wanie książek, broszur i ulo­
tek. Ksiądz Pirożyński spotkał 
się z odmową ponieważ druki ta­
kie wchodziły w zakres publika­
cji instytucji mających właściwe 
tytuły wydawnicze. Podsądny — 
jak stwierdza akt oskarżenia — 
postarał się o druk tego rodzaju 
elaboratów z pominięciem obo­
wiązujących przepisów i przy uży­
ciu nielegalnych środków. I 
tak w Olsztynie nakłonił kilku 
pracowników tamtejszych zakła­
dów graficznych do przyjęcia 6 
tys. zł, oraz dyr. M. Liksza do 
wzięcia 2 tys. -i łapówki za przy­
spieszenie druku jego wydaw­
nictw, zwiększenie nakładu. Drugi 
zarzut — to kupno większej ilo­
ści papieru, o któ/ym wiedział, że 
jest kradziony. / i

Przesłuchiwani przed sądem ks. 
Pirożyński przyznał się tylko do 
nakłonienia właściciela, prywat­
nej powielarni w Warszawie, do 
wydania druków i uchylenia się 
w ten sposób od Kontroli Urzędu 
zajmującego się tymi sprawami.

Proces trwa. (M. Ł.)

bricht — gdyż byłyby to wy­
bory przeprowadzane pod pre­
sją zbrojeń atomowych i mili­
tarystów z NATO. Nie można 
dopuścić do tego, aby w wy­
niku zjednoczenia całe Niemcy 
zostały włączone do Paktu A- 
tlantyckiego.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego stworzyłoby niezbędne

ODZNACZENIA POLSKIE 
DLA RADZIECKICH CHEMIKÓW

19 bm. ambasador PRL w Mo­
skwie, T. Gede, udekorował grupę 
radzieckich chemików polskimi od 
znaczeniami państwowymi, nada­
nymi im za aktywną pomoc w pro­
jektowaniu i budowie zakładów 
chemicznych w Polsce.

PLANY MIĘDZYNARODOWEJ 
AGENCJI ATOMOWEJ

Dyrektor generalny Międzynaro­
dowej Agencji Atomowej, Sterling 
Coles, oświadczył, że agencja przy­
stąpi obecnie do przestudiowania 
technicznych możliwości budowy 
małych i średnich elektrowni ato­
mowych o sile, nie przekraczają­
cej 50 megawatów. Elektrownie te 
przeznaczone zostaną dla krajów 
gospodarczo nie rozwiniętych.

TITO OPUŚCIŁ INDIE

W poniedziałek rano, prezydent 
Jugosławii — Tito, zakończył 7- 
dniową wizytę przyjaźni w In­
diach, i wraz z małżonką oraz 
członkami delegacji jugosłowiań­
skiej opuścił port Madras, udając 
się jachtem „Galeb” do stolicy 
Cejlonu — Colombo.

TRAGICZNY POWRÓT 
ZAPOMNIANEJ RZEKI

W pobliżu słynnego miasta A- 
gra pojawiła się ostatnio, zapom­
niana od wielu wieków, rzeka. Rze 
ka ta o nazwie Harwad, istniała 
przed kilkuset laty, lecz całkowi­
cie wyschła, a pamięć po niej po­
została jedynie w pieśniach i opo­
wiadaniach ludowych. Po ostatnim 
jesiennym monsumie, rzeka Har­
wad pojawiła się ponownie, zale­
wając na dużym obszarze uprawne 
pola, które znajdowały się w daw­
nym jej korycie.

PROCES PRZECIWKO
ZBRODNIARZOM BATISTY

19 stycznia br. w Hawanie roz­
począł się proces głównych współ­
pracowników b. dyktatora Kuby, 
Batisty, którzy wyróżnili się szcze­
gólnym okrucieństwem za czasów 
panowania jego reżimu. Liczba 
straconych wynosi dotychczas — 
jak podaje agencja AP — 207 o- 
sób. Są to b. oficerowie, żołnierze, 
członkowie policji i szpicle, któ­
rym udowodniono udział w zbrod­
niach, popełnionych za czasów 
dyktatury Batisty.

TYSIĄCE SZTUK BYDŁA 
PASTWĄ PŁOMIENI

Szerzący się od niedzieli wielki 
pożar stepów południowej Austra­
lii, pochłonął kilka tysięcy sztuk 
bydła, które nie zdążyło uciec 
przed płomieniami rozszerzającymi 
się z dużą szybkością na dwóch 
frontach kilkudziesięciomilowej 
szerokości. Ludność kilkunastu 
miasteczek i osiedli, zagrożonych 
pożarem, została ewakuowana.

Kiwy etap 
na drodze do niepodległości 
Czarnej Afryki

PARYŻ (PAP)
W atolicy Gwinei Konakry od­

była ,śię konferencja 318 delegatów 
francuskich terytoriów afrykań­
skich. Przewodniczył jej premier 
Gwinei Sekou Toure. Konferencja 
ta.— jak'relacjonuje dziennik Au- 
robe” — postaiijowiła powołać do 
żytu a nową centralę związkową 
pod naizwą Generalnej Undii Ludzi 
Pr^lcy Czarnej Afryki.

gadaniem tej Unii jest zjedno­
czenie wszystkich afrykańskich lu 
dzi pracy \v jednej organizacji 
związkowej. Konferencja nakre­
śliła program Unii: obrona intere­
sów materialnych i moralnych jej 
członków, kierowanie i koordyno­
wanie walką przeciw systemowi 
kolonialnemu i wszystkim formom 
wyzysku, akcentowanie specyfiki 
i osobowości afrykańskiego ruchu 
związkowego.

Zdaniem organizatorów, Unia 
ma stanowić etap na drodze do 
niezawisłości wszystkich krajów 
afrykańskich i utworzenia Stanów 
Zjednoczonych Afryki.

przesłanki dla zbliżenia 
państw niemieckich i ich

obu 
ści-

słej współpracy. Ostatecznym 
celem konfederacji jest zjedno 
ozenie Niemiec jako demokra. 
tycznego pokojowego państwa.

Utworzenie konfederacji 
państw niemieckich w obec- 
nych warunkach — podkreślił 
Ulbricht — stanowi jedyną 
realną drogę do przywrócenia 
jedności Niemiec.

Ulbricht zaapelował do człon 
ków SPD, aby poparli propo­
zycje ZSRR w sprawie trakta­
tu pokojowego, przyczyniali się 
do zjednoczenia wszystkich sił 
w walce o przywrócenie jedno 
ści Niemiec w drodze utworze 
nia konfederacji. Mówca wska 
zał na konieczność nawiązania 
stosunków opartych na wzajem 
nym zaufaniu między klasą ro 
botniczą NRF i NRD. Pierwszy 
sekretarz KC SED zapropono­
wał socjaldemokratom wspól­
ne przedyskutowanie proble­
mów dotyczących zapewnienia 
pokoju w Niemczech, okiełzna­
nia militarystów i dokonania 
przez klasę robotniczą i wszyst 
kie siły pokojowe przewrotu 
w polityce Niemiec Zachod­
nich.

Praca fizyczna 
obowiązkiem 
funkcjonariuszy SED

Plenum KC SED powzięło uchwa 
łę, że wszyscy pracownicy aparatu 
partyjnego, którzy są pracownika­
mi etatowymi, obowiązani będą 
każdego roku przynajmniej przez 
miesiąc wykonywać fizyczną pra­
cę w produkcji. Pracownikom apa­
ratu państwowego 1 organizacji ma 
sowych poleca się, by czynili ta 
sauno. (PAP)

Wymiana uczonych 
amerykańskich 
i radzieckich ?

NOWY JORK (PAP) .
Według waszyngtońskiego 

korespondenta dziennika „New 
York Times“, Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki ma 
ją zawrzeć wkrótce porozu­
mienie przewidujące wymianę 
uczonych.

Korespondent doniósł w po­
niedziałek, że zgodnie z tym 
porozumieniem do Stanów 
Zjednoczonych przybędzie prze 
szło 100 uczonych radzieckich. 
Część z nich przyjedzie na zja 
zdy naukowe, niektórzy z cy­
klami wykładów, reszta — aby 
wspólnie z kolegami amery­
kańskimi prowadzić badania 
laboratoryjne. Mniej więcej ty 
lu uczonych amerykańskich 
uda się do Związku Radziec­
kiego.

Z prac rządu
(Dokończenie ze str. 1) 

ty naukowo-badawcze podległe 
resortom. Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów zajął się 
więc instytutami, podległymi 
Ministrowi Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, które m. in. przej­
mą personel naukowy Zakła­
du Budownictwa PAN i po­
prowadzą obsługę terenowych 
ośrodków instruktażowo-szko- 
leniowych. Minister Żeglugi i 
Gospodarki Wodnej przepro­
wadzi m. in. reorganizację 
PIHM oraz Instytutu Morskie­
go. Instytut Geologii przekaże 
do PAN swoje Muzeum Ziemi, 
wyeliminuje tzw. prace dublu­
jące i zweryfikuje swoich pra­
cowników pod kątem ich przy­
datności do prac tej placówki. 
Szereg zmian organizacyjnych 
przeprowadzą instytuty nau­
kowo-badawcze Ministerstwa 
Komunikacji itd.

Na zakończenie — sprawa z 
dziedziny życia kulturalnego. 
4 września br. przypada 150- 
lecie urodzin Juliusza Słowac­
kiego. Zamierzamy ją uczcić 
obchodami ogólnokrajowymi- 
Koordynacją przedsięwzięć ar­
tystycznych i kulturalnych W 
tym zakresie zajmie się z po­
lecenia Rady Ministrów resort 
kultury i sztuki oraz PAN.

W. Kor.



Pamięci poety
„co na deskach

Jak się dowiadujemy z 
prezydium Wielkopolskiego 
Komitetu Uczczenia Setnej 
Bocznicy Urodzin Michała 
Kajki — 27 bm. odbędzie 
s;ę w sali malinowej Pała­
cu Działyńskich na Starym 
Rynku w Poznaniu Wieczór 
Kajkowski, w którego pro­
gramie znajdzie się prelek­
cja dr. Władysława Choj­
nackiego pt. „Wielkopolska 
a Warmia i Mazury” i re­
cytacje prozy oraz poezji 
warmińsko - mazurskiej w 
wykonaniu artystów scen 
poznańskich.

prócz tego w Wielkopol- 
sce dyr. Leon Pawlak zor­
ganizuje w szeregu miast 
podobne wieczory. Wyraża­
my nadzieję, że społeczeń­
stwo Poznania i całej Wiel­
kopolski oraz wszystkie o- 
środki życia kulturalnego 
udzielą tej pięknej akcji 
daleko idącego poparcia 
moralnego i organizacyjne­
go.

Ogólnopolski Komitet Obcho­
du oraz Olsztyński Oddział 
Związku Literatów Polskich, 
celem zdobycia odpowiednich
funduszy na 
szeregu imprez

zorganizowanie 
poświęconych

jubileuszowi — wśród których 
znajduje się konkurs literacko-
muzyczny słuchowiskowy
związany z twórczością Micha­
ła Kajki, wydanie wyboru wier 
szy tego niezmordowanego o- 
brońcy ojczystego języka i pol­
skości Warmii i Mazur oraz 
utworzenie społecznego „Fun­
duszu im. Michała Kajki” prze­
znaczonego na pomoc dla kształ 
cącej się młodzieży i popie­
ranie regionalnej twórczości li­
terackiej Warmii i Mazur — 
wydały małą rozmiarami, lecz 
piękną broszurkę Władysława 
Gębika pt. „O cieśli — co na 
deskach wiersze pisywał”. Cena 
broszury-cegiełki wynosi 10 zł. 
Dochód ze sprzedaży przezna­
czony jest na realizację god­
nych poparcia celów Komitetu 
Kajkowskiego.

Podajemy adres Komitetu O- 
gólnopolskiego: Olsztyn, ul. 
Partyzantów 87, teł. 44-63; kon­
to bankowe Komitetu: PKO — 
Olsztyn, nr 13-9-213.

Skqd się bierze fama

plecy lub załączniki...?
Ciekawe to było 

delegatury NIK —
posiedzenie. Inspektor poznańskiej 
ob. Nieszporek, zaznajamiał (tak!)

członków Prezydium MRN w Gnieźnie zc stylem pracy 
podległego im wydziału gospodarki komunalnej.

Słuchałem długiej litanii 
faktów delikatnie mó­
wiąc (nie chcę być oskar 
żony o zniesławienie) — 

pewnych nieprawidłowości w 
wydatkowaniu złotówek zcTu-

jednej nadgniłej belki, przeciąga­
ny latami, powoduje gnicie Całe­
go dachu, przecieki aż do piwnic, 
pękanie murów, zagrzybienie itp.
a sumie kilkakrotny wzrost

W drodze do kraju

miony 
tiach 
wprost 
ny, że 
mimo

— a w pewnych par- 
„ustaleń’4 NIK-u — 
przestraszony. Zdumio 
członkowie Prezydium 
niewątpliwych sygna-

łów, nie dostrzegli tych nie­
prawidłowości -wcześniej. Prze 
straszony, że tak jest w Gnie­
źnie mieście słynącym z ini­
cjatywy i gospodarności.

Gniezno jest miastem histo­
rycznym. Ten fakt prócz spień 
doru pociąga za sobą i mniej 
przyjemne skutki. Szereg le­
ciwych domów wymaga na­
tychmiastowego remontu, a 
„substancja'* mieszkaniowa w 
ogóle — troskliwej konserwa­
cji. Tymczasem aktualne po­
trzeby w tej dziedzinie, wy­
przedzają o kilka długości sto 
jące do dyspozycji środki. W 
tej sytuacji, każda złotówka 
w budżecie rady przeznaczo­
na na remonty, powinna być 
wydatkowana ze szczególną
wnikliwością znajomością
rzeczy. Tymczasem!...

Wydział gospodarki komunalnej 
nie ma do dziś pełnego obrazu po­
trzeb remontowych miasta. Obraz 
taki można sobie wyrobić tylko 
na podstawie skrupulatnej inwen­
taryzacji stanu posiadania, której 
brak. Stąd roczne plany remontów 
robione są nie zawsze w wyniku 
analizy i hierarchii potrzeb a ra­
czej w wyniku przypadkowego na­
gromadzenia wniosków, interwen­
cji różnych osób itp. Mało, nawet 
te ustalone w rocznych planach 
obiekty także często nie są remon 
towane, do roboty bierze się bo­
wiem inne, zgłaszane dziś na ju­
tro. Stwierdzono, iż w wydziale 
leżą wnioski nie uwzględniane (i 
nikt nie może odpowiedzieć dla­
czego) od kilku lat a realizowane 
są zupełnie nowe. Stąd remont da­
chu, polegający np. na wymianie

Tym razem nie hula-hoop..

kosztów remontu. Wzrost kosztów 
remontu jednego budynku, powo­
duje z kolei brak środków na wy­
mianę tej jednej belki w dachu 
drugiego. Łańcuch przyczyn i 
skutków zamyka się. Następuje 
dekapitalizacja majątku trwałego.

W Gnieźnie, proces ten był 
w roku ub. spotęgowany bra­
kiem kontroli ze strony Pre­
zydium nad pracą wydziału, 
a wydziału — nad przedsię­
biorstwami dokonywującymi 
remontów. Praktycznie biorąc 
nie było bowiem fachowego, 
obiektywnego nadzoru nad ja­
kością wykonywanych prac, 
nad celowością przeprowadze­
nia takich czy innych robót w 
budynkach. W wielu wypad­
kach przedsiębiorstwo zgłasza 
ło zakończenie remontu, któ­
rego nikt z ramienia inwesto­
ra nie oglądał, nie sprawdzał 
jakości i ilości robót, nikt nie 
odbierał. Przedsiębiorstwu pła 
cono na... słowo honoru.

Ten brak kontroli powodował, 
że z ciężko wypracowanego przez 
innych budżetu rady, popłynęły 
szerokim strumieniem złotówki na 
prace i przedmioty, które pod 
miano „remonty kapitalne” pod­
ciągnąć trudno, istniejąca „od u- 
rodzenia” sprzeczność między in­
teresami Rady Narodowej i przed­
siębiorstwa (interes Rady: remon­
ty przede wszystkim zabezpiecza­
jące, możliwie w największej ilo­
ści domów, możliwie jak najtaniej; 
interes przedsiębiorstwa: wąski 
front robót, maksymalnie duży 
przerób) — wygrały w całej roz­
ciągłości przedsiębiorstwa remon­
towe. Jak już ekipa weszła do do­
mu, to chciała się w nim zatrzy­
mać jak najdłużej i jak najwię­
cej pieniędzy wyciągnąć. Przesta­
wiano ścianki w mieszkaniach, 
piece 1 kuchnie (nawet te przenoś­
ne), na „życzenie” doprowadzono 
gaz, wodę, z jednego kąta mieszka 
nia w drugi, mało: czyszczono 

‘stare okna, malowano ściany, insta 
łowano różne kurki, kontakty i 
wtyczki, ba — nawet oprawki i 
żarówki. Naturalnie — nie wszyst­
kim!

Stąd w mieście zrodziła się 
fama: Remont? Tak! Ale mu­
sisz mieć plecy lub... załączni­
ki! Ile było w tym prawdy — 
nikt nie wie. W dyskusji mó­
wiono co prawda o tym, że o 
zakresie robót w remontowa­
nym budynku decydował czę­
sto majster lub brygadzista, 
zawierając niepisaną „umowę 
o dzieło” z zainteresowanym 
lokatorem; wspominano o kra 
dzieżach materiałów budowla­
nych, o pijaństwie itp. U pod­
staw obiegających Gniezno plo 
tek legły widocznie pewne sko 
jarzenia myślowe obywateli. 
Skojarzenia, nie przysparzają 
ce bynajmniej ojcom miasta 
popularności.

Tak więc brak kontroli spo 
wodował straty podwójne: nie 
wyremontowano tyle domów 
ile można by było, a zarazem 
narażono na szwank dobre 
imię przedstawicieli lokalnych 
władz Szczególnie u tych, na 
których wnioskach widnieją 
adnotacje: nie możemy uwzglę 
dnić z braku środków.

lem pracy przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych. Tam 
co roku obraca się milionami, 
które można by korzystniej o- 
brócić na remonty.

Po trzecie: skoordynować 
wreszcie remonty z budżetu 
miast z dokonywanymi przez 
zakłady pracy. Zebrać fundu 
sze w jedną rękę i prowadzić 
mniej doraźną a bardziej dłu­
gofalową politykę remontową. 
Inaczej wskaźnik ubytku izb 
nie będzie się wcale zmniej­
szał.

Po czwarte: dopuścić do gło 
su, zorganizować szeroką kon 
trolę społeczną nad remonta­
mi; radnych, komisji, komite­
tów blokowych, które miast 
podpisywać na ślepo różne for 
mularze i druki (zasiłków ro­
dzinnych itp.) niech mają pra­
wo podpisywania — obok in­
westora — czeku do banku dla 
MPRB. Będziemy mieli wte­
dy mniej wypadków pobiera­
nia pieniędzy za remonty wy­
konane niedbale lub... wcale. 
Nazajutrz po odejściu ekip — 
dachy nie będą przeciekały. 
Dziś komitety te nie mają ża­
dnej egzekutywy w ręku. In­
terweniując, nie chcą być wy­
stawiane wobec „swoich” lo­
katorów tyłem do wiatru. Ka­
żdy ma swoje ambicje. A ze 
zdaniem komitetów blokowych 
praktycznie biorąc nikt się 
dziś nie liczy.

I wreszcie ostatni wniosek: 
wyjść naprzeciw inicjatywie 
tych lokatorów, którzy chcą po 
krywać część kosztów remon­
tu i żądają w. zamian tylko 
jednego: remontować ich dach 
zaraz. W wielu wypadkach zro 
biliby to nawet sami, gdyby 
mieli materiał i sprzęt. A więc 
należy się także zastanowić 
nad potrzebą wydzielenia 
puli materiałów do remonto­
wych czynów ludności.

Piotr CHOJNACKI

Oto jeden z kufrów, w którym znajduje się część skarbów
narodowych powracających do kraju.

CAF

remanenty
rok w nowy rok — mamy 

już za sobą. Z takiej o- 
kazji nawet najbardziej 

gderzące i zrzędzące osobniki 
miewają godziny słabości, obja 
wiające się chęcią napisania 
czegoś pozytywnego. Pozwól- 
cie i mnie. Przede wszystkim 
spieszę zawiadomić PT Czytel­
ników, iż biorąc wzór z panu­
jących nam nielitościwie dyrek 
cji MHD — nie zamierzam 
być od nich gorszy; w związku 
z czym mam zamiar dokonać 
dzisiaj na swoim felietonowym
podwórku remanentu, o

Szkoła w Pobiedziskach
Przejęła
„Sztafetę Oszczędnych"

NaJlepsze wyniki w konkursie 
oszczędzania w grudniu 1958 r. 
dobyło 551 członków Szkolnej 
Kasy Oszczędności przy szkole 
Podstawowej w Pobiedziskach.

samym SKO, którego opie- 
unom jest Alfons Zagórski, o- 
rzVmaia 17 bm. pałeczkę „Szta­
by Oszczędnych”.
Dalszych 5 SKO w woj. poznań- 
01 zostało wyróżnionych przy 

•^kołach podstawowych nr 1 w 
^aliszu, nr 1 w Czarnkowie, w O- 

ach (Pow. Pleszew), w Zimno-
0 zi« (pow. Gostyń) i Technikum 
n<llowe w Poznaniu. (an)

...tylko zwyczajne obręcze 
wiklinowe do beczek produko­
wane w Zakładach Przemysłu 
Terenowego w Nieszawie koło 
Torunia. Zakład ten powstał 
dzięki funduszowi interwen­
cyjnemu.

CAF - fot. Gili

Książki nadesłane 4
Jerzy GAŁUSZKA .Kiedy

milkną strzały” — Wydawnictwo 
„Śląsk” Katowice, 1958 — stron 
238 — cena zł 8,—.

Włodzimierz. JANIUREK 1 Wil­
helm SZEWCZYK — „O Śląsku i 
Ślązakach” — Wydawnictwo 
„Śląsk”, Katowice, 1958 — stron
99 — cena 

Edward 
skarb” — 
Katowice, 
Zł 8,—.

zł 4,—.
STORCH — „Brązowy 
Wydawnictwo „Śląsk”, 

1958 — stron 135 — cena

Zofia BRONIKOWSKA — „Ucie-
kły mi bajki” Wydawnictwo
„Śląsk”, Katowice. 1958 — cena

A wnioski?
Obok tych doraźnych, któ­

re wyciągnęło dla siebie gnie­
źnieńskie Prezydium: (podał 
się do dymisji kier, wydziału, 
postanowiono zażądać zwrotu 
nieprawnie wydanych sum (!?) 
zreorganizować nadzór i od­
biory, na nowo przejrzeć i u- 
stalić plan remontów na rok 
1959, wzmocnić rolę komisji 
Rady, przyspieszyć inwentary 
zację itd.), wysuwają się i wnio 
ski bardziej ogólne.

Po pierwsze: warto wydaje 
się, w podobny sposób jak to 
zrobił NIK w Gnieźnie, skon­
trolować pracę wszystkich wy 
działów gosp. komunalnej w 
województwie. Można by to 
zrobić np. przy okazji kom­
pleksowych kontroli pracy a- 
paratu powiatowych rad prze 
prowadzonych ostatnio przez 
Prez. WRŃ. Zyskalibyśmy w 
•ten sposób kilka a kto wie czy 
ni. kilkanaście milionów zło­
tych rocznie na rozszerzenie re 
montów rzeczywiście zabezpie 
czających budynki przed dalszą 
dekapitalizacją.* Problem — 
jak wiadomo — bardzo na­
brzmiały.

Po drugie: warto by się wni 
kliwiej zająć przy okazji, usta 
Wleniem organizacyjnym i sty

Apel
Muzeum Wojska Polskiego

j Na tle wzbogacających się j 
; systematycznie zbiorów Mu­

li zeum Wojska Polskiego bardzo 
j słabo prezentują się eksponaty 
|| związane z powstaniem wielko 

j polskim 1918/19 r. i nie odpo- ; 
j wiadają one w żadnej mierze 

czynowi zbrojnemu ludu wiel- ’ 
1 kopolskńego. h

Wydaje się słusznym, aby , 
| również obok zasadniczych zbio || 

rów zgrupowanych w muzeach ; 
na terenie Wielkopolski trądy- ' 

i cje powstania znalazły należy- ' 
|! te odbicie w ekspozycji central 

> nego muzeum wojskowo-histo- 
! rycznego w Warszawie, odwie- 
| dzanego przez zwiedzających z 
: całego kraju i z zagranicy.

| Pamiątki osobiste, a szczegół 
nie mundury, elementy uzbro

I jenia i ekwipunku powstań- |, 
li czego i wojskowego, znaki 1 || 
II odznaki, sztandary, wydaw­

nictwa, ulotki i gazety powstań 
|| cze, książeczki wojskowe, nie- 
h znane fotografie i różnego ro­
li dzaju obiekty pamiątkowe (ew. 
|| również zdobyczne, niemieckie) 

I — niech trafią do zbiorów mu- 
| zealnych. Niepozorny drobiazg 
| może nieraz stanowić istotny 
|i element w zespole pamiątek 

' danego okresu i rodzaju.

Eksponaty mogą być przeka- 
' zywane jako dar, składane w 

il depozyt, bądź też — jeśli cho- 
|| dzi o przedmioty cenniejsze, { 
j| użytkowe (np. mundury) — od- 
|| dawane za wynagrodzeniem | 
|| pieniężnym.

Bliższe informacje w sprawie i 
|j zbiórki eksponatów — listownie 

I lub telefonicznie (tel. 81602 — |l 
II dział współczesny).

Adres: Muzeum Wojska Pol- |; 
skiego, Warszawa 29, al. Jero- || 

li zolimskie 3.

czym Szanowną Klientelę (prze 
praszam: Czytelników) powia­
damiam.

Szczególnego rodzaju będzie 
to remanent. Nietrudno domy­
śleć się chyba, że zamierzam go 
przeprowadzić w redakcyjnej 
szufladzie. Oto i ona: pięć 
spraw, podjętych kiedyś przez 
gazetę. Pierwsza, zasygnowana 
„PKP”. Chodziło o skrócenie 
czasu biegu pociągów na trasie 
Poznań — Warszawa. Proszę; 
są wyniki. Oto wycinek z pra­
sy, omawiający rozkład jazdy 
„lato 1959”, z którego dowiadu­
jemy się, iż do stolicy będzie­
my mogli pospieszyć motorową 
torpedą o 50 proc, szybciej, niż 
dotychczasowymi pospieszny­
mi. Ha, więc zwyciężyliśmy?

No, znowu nie tak zupełnie. 
Z ważkiego faktu, że rozkład 
opracowywany jest w Warsza­
wie, wynikają niemniej ważkie 
konsekwencje. Kochani urzędni 
cy stołeczni wykoncypowali, że 
owa torpeda z Poznania osią­
gać będzie stolicę wieczorem. 
W odwrotnym zaś kierunku od 
jazd następować ma z rana...

Gdybyź dyrektor poznań­
skiej DOKP uderzył raz wresz 
cie pięścią w stół i powiedział 
w Ministerstwie Komunikacji 
komu trzeba, iż stolica Wielko­
polski — nie obrażając miaste­
czek — Ryczywołem nie jest! 
A skoro nie jest, to niechże po 
temu będzie traktowana.

Od lat np. zmorą poznania­
ków jest uczynienie przez wy­
sokie kolejowe instancje z sto­
licy województwa przy­
stanku na wielkich szla­
kach. I wsiądź tu, szary czło­
wieku, obarczony bagażem, ro 
dziną, a może i jednym i dru­
gą. Wiem, tak, jasne- Poznań

ją „magistraccy księża”, czyli 
funkcjonariusze urzędów stanu 
cywilnego. Przed dwoma laty 
pisaliśmy: śluby powinny być 
udzielane przez ludzi odpowie­
dnio do tego przygotowanych, 
odpowiednio do tego ubranych, 
w odpowiednio przyzwoitych 
pomieszczeniach. Najlepiej tyl 
ko w miastach, bo tam łatwiej 
właśnie o te warunki, fotograf 
jest także itp.

Dwa lata to sporo czasu. O- 
beenie niektóre pisma zabiły 
w magistrackie dzwony. To 
dobrze, ale lepiej jeszcze, iż 
sprawy te stały się przedmio­
tem dyskusji poselskiej w od­
powiedniej komisji. Znaki na 
warszawskim niebie zdają się 
■wskazywać, że wreszcie podej­
muje się zdecydowane kroki, 
mające na celu nadanie akto­
wi ślubu należnej powagi.

Ale spraw, oznaczonych' 
„MSW”, mam w szufladzie 
dwie. Druga dotyczy dowodów 
osobistych. Pytaliśmy kiedyś 
Ministerstwo, dlaczego twórcy 
obowiązującego wzoru dowo­
du osobistego pominęli w nim 
rubrykę: stan cywilny oraz 
zadecydowali wpisywanie po­
tomstwa jedynie matkom?

W tej materii najpierw re­
dakcja otrzymała parę listów 
ZA (od rozsądnych Czytelni­
czek), potem ja osobiście parę 
PRZECIW (od nierozsądnych 
Czytelników) A potem, jak to 
mówią, było „długo, długo 
nic”, wreszcie te same momen­
ty podniosła prasa kobieca. 
Przed pewnym zaś czasem, wy 
socy funkcjonariusze MSW o- 
powiedzieli się także ZA. Co 
więcej — nowy wzór dowodu 
osobistego ma być wolny od 
wytkniętych błędów.

ma „swoje” 
i jakie.

pociągi. Ale i 1 e

\ astępna sprawa: MSW.
MSW to, jak się samo 

przez się rozumieć powinno, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych. To jemu m. in. podlega-

Będzie więcej smacznej margaryny
W nadodrzańskich Zakła­

dach Przemysły Tłuszczowego 
w Brzegu zakończył się mon­
taż urządzeń fabryki margary­
ny, której rozruch wkrótce się 
rozpocznie. Główne agregaty 
pochodzą z produkcji angiel­
skiej. Ta nowoczesna fabryka 
dawać będzie margarynę mle­
czną witaminizowaną w ilości 
8 tysięcy ton rocznie przy pro­
dukcji dwuzmianowej. Żaspo- 
koi to potrzeby województw: 
opolskiego, zielonogórskiego, 
poznańskiego i wrocławskiego.'

Margaryna dostarczana bę-| 
dzie odbiorcom co dzień z 
bieżącej produkcji. Rozwozić I

ją będą specjalne 8-tonowe 
samochody-chłodnie, które wy 
konane zostały w kraju na za-
mówienie NZPT. (PAP)

Nowe miasta
na Ziemiach Zachodnich

Z dniem 1 stycznia br. wprowa­
dzone zostały na Ziemiach Za­
chodnich zmiany w podziale ad­
ministracyjnym. Utworzone zosta­
ły dwa miasta, a mianowi­
cie: FROMBORK — w po w. bra­
niewskim, woj. olsztyńskie i 
PRZEMKÓW — w pow. szprotaw­
skim, woj. zielonogórskie. (ZAP)

p KP, MSW i — FWP. Fun
A dusz Wczasów Pracowni 

czych. „Przenicowaliśmy” jego 
działalność w cyklu „wczasy 
od podszewki”. I choć nie do­
czekaliśmy się odpowiedzi od 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, dotarła do nas 
garść informacji.

Tak więc dyrekcja naczelna 
Funduszu pracuje nad zróżni­
cowaniem opłat w zależności 
od atrakcyjności miejscowo­
ści, do której się nabywa skie­
rowanie, okresu, na jaki ono 
opiewa i kategorii domu wcza-
s owego, 
na tym 
wraz ze 
poczyni

Miejmy nadzieję, że 
się nie poprzestanie i 
zmianami w opłatach, 
się zmiany organiza-

cyjne. Bez nich, na co kładliś­
my i kładziemy nacisk, nie­
wiele się zmieni i skleroza 
dezorganizacyjna położy sta­
ruszka FWP mimo finanso­
wych zastrzyków.

Q statnia sprawa: plaga ko- 
' misji, zespołów, grup, ko 

mitetów. Działa ich w każdym 
z powiatowych miast, skrom­
nie licząc (obrachunku doko­
naliśmy w jednym z felieto­
nów) około 40! Na razie wyso­
kie instancje w tej materii za­
chowują pełne godności mil­
czenie, a nawet sporadycznie 
nakazują tworzenie dalszych 
(ostatnio powmłano dodatkowo: 
zespoły do walki ze spekula­
cją i komitety pomocy społecz 
nej). Ale tzw. dołowi działacze

CYKLOP
(Ciąg dalszy na sir. 4)



Tylko plastycznie!
Do niedawna słowo „plastyk” używane było popular­

nie najczęściej dla określenia malarza lub rzeźbiarza. 
Od paru lat nabrało nowego znaczenia. Wyroby z plasty­
ku, masy plastyczne — jeden z cudów XX w. Kto jed­
nak słyszał o plastycznej obróbce metali?

T nstytut Obróbki Plastycznej 
* Plac im. Curie Skłodow­

skiej wz Poznaniu.
Jednakże pod tym adresem 

próżno szukalibyście Instytutu. 
W podwórzu budynku Poli­
techniki znajdują się jedynie 
skromne pomieszczenia kierów 
nictwa (dyrektor: prof. Feliks 
Tychowski). Właściwe placów­
ki badawcze rozproszone są po 
mieście. Dla głównych warszta 
tów odstąpił część swej hali 
produkcyjnej Instytut Maszyn 
Rolniczych w Starołęce. Za­
kład konstrukcji i ośrodek do­
kumentacji znalazły kąt w bu 
dynku dyrekcji Gazowni. Mi­
mo dziesięciu lat istnienia i 
wielkiego znaczenia prac ba­
dawczych Instytut Obróbki 
Plastycznej dotąd nie ma włas 
nego domu.

Czym zajmuje się Instytut? 
Co to jest obróbka plastyczna?

Z tymi pytaniami zwróciłem 
się do prof. Tychowskiego, dy­
rektora Instytutu.

Bziś remanenty
(Dokończenie ze str. 3)

w pełni podzielają nasze sta­
nowisko, że życiu naszemu gro 
zi „skomisjonowanie”.

W tygodniku „Rada Narodo­
wa” publicznie wystąpił w tej 
sprawie, w pewien czas po na­
szym felietonie, sekretarz Pre­
zydium PRN w Wałczu. Za na­
mi pójdą chyba inni...

M oje medytacje nie byłyby 
-L’* kompletne, gdybym nie 

wspomniał o ostatnio otrzyma­
nej korespondencji. List pierw 
szy nosi nadawcę: prof. dr dr 
h. c. Walter Friedrich i nad­
szedł z Berlina. Prof. Fried­
rich jest przewodniczącym Ra­
dy Pcikoju w NRD i przesłał 
życzenia spokojnego Nowego 
Roku oraz dalszych sukcesów 
na drodze do międzynarodo­
wego odprężenia. Przy cichej 
Taubenstrasse w Berlinie, w 
siedzibie Friedensratu, byłem 
przed dwoma laty. Poczciwy, 
sędziwy profesor...

Drugi list też pochodzi z 
NRD, z Bad Duerrenberg nad 
Saalą. Mam tam przyjaciela, 
pracownika wielkich zakładów 
chemicznych „Leuna-Werke”, 
Waldemara R. Pisze o codzien 
nej pracy i w formie życzeń, 
życzeń doświadczonego latami 
wojny Niemca, wyraża przeko­
nanie, iż rok bieżący może 
wreszcie zabezpieczy światu 
pokój.

Pozostawiam Waszej ocenie 
zbieżność treściową obu listów. 
A teraz mam przed sobą cza­
rującą widokówkę z austriac­
kich Alp: widok na Grossglock 
ner (3.798 m). Nadesłał ją nasz 
Czytelnik, p. M S. Pisze m. in.:

.... trudno tu uchylić się od 
porównania austriackich gór­
skich miejscowości wypoczyn­
kowych z -naszymi. Krajobra­
zowo mamy równie bogate a 
także ciekawsze zakątki. U 
nas brak szeroko zorganizowa 
nej obsługi gościa, którego tu 
zaspokaja niezliczona ilość ho 
tell, cząsto b. skromnych, ta­
nich i czystych. Zarobki i ceny 
żywności w szylingach odpo­
wiadają prawne naszym war­
tościom w złotych, z wyjąt­
kiem tekstyliów t samocho­
dów-, które są proporcjonalnie 
wiele tańsze. Łączą życzenia 
noworoczne...”.

Ach, bodajby to człowiek 
mógł popodróżować...!

Na koniec jedna jeszcze pocz 
tówka. Z Polski, zza miedzy 
województwa, a jednocześnie 
z daleka. Z Drezdenka (zielo­
nogórskie od pana Giuseppe 
Laurino, Włocha, zamieszkują­
cego od 14 lat w Polsce. Na 
odwrocie oryginalnej kartki 
świątecznej, drukowanej gdzieś 
w Milano, p. Laurino skreślił 
bezbłędnie po polsku parę ser­
decznych słów, w których dzię­
kuje redakcji za pomoc i skła­
da noworoczne/życzenia.

Z Giuseppe rozmawiałem w 
sierpniu, mofe we wrześniu. 
Autentyczny rzymianin mówił 
wówczas, że chyba wyjedzie z 
Polski. Do zobaczenia w Drez­
denku, Giuseppe!

CYKLOP

Wędrówki po pracowniach naukowych Wódy skatujmy

Elita czy towar?

— Tradycyjnym sposobem 
obróbki metali — powiedział 
prof. Tychowski — jest obrób­
ka wiórowa. Natomiast obrób­
ka plastyczna albo bezwiórowa 
składa się z takich elementów 
jak: kuźnictwo, tłocznictwo, 
walcownictwo, ciągarstwo, wy 
ciskanie. Przy obróbce two­
rzyw sztucznych dochodzi je­
szcze wtrysk oraz formowanie 
próżniowe, odpadają natomiast 
niektóre z tamtych czynności.

— Na czym polega wyższość 
obróbki plastycznej nad wió­
rową?

— Jeżeli nie skrawamy me­
talu, nie mamy strat. Przy ob­
róbce plastycznej zmieniamy 
jedynie kształt przedmiotu, a 
nic nie tracimy z jego masy 
albo prawie nic, bo jednak pew 
ne straty mogą wyniknąć na 
skutek np. utleniania, lecz tak 
małe, że praktycznie nie po­
trzeba ich brać pod uwagę. A 
przy obróbce na zimno w ogó­
le strat nie ma.

— Może Pan Profesor zechce 
dać konkretny przykład ilu­
strujący różnice rezultatów 
tych dwóch metod obróbki?

— Opracowaliśmy metodę 
kształtowania korpusu piasty 
tylnej rowerowej, który nor­
malnie wykonywany był meto­
dą skrawania z pełnego prę­
ta. 75 proc, materiału szło przy 
tym na straty, a wykonanie 
100 korpusów trwało ponad 10 
godzin pracy. Otóż zrobiona 
przez nas na kuźniarce (rodzaj 
prasy) odkuwka wykazuje też 
pewne straty materiałowe, ale 
w granicach 10—11 proc., przy 
czym 100 sztuk korpusów wy­
konuje się w 1,5 godziny.

— Ogólnie więc Instytut zaj 
muje się...

— ...prowadzeniem prac na­
ukowych i prac badawczych 
plastycznej obróbki metali i 
tworzyw sztucznych. Pracuje­
my nad zagadnieniami teore­
tycznymi, metodami technolo­
gicznymi, mającymi pewną 
przyszłość. Są to nasze własne 
koncepcje lub też przyswojone 
z zagranicy. Poza tym rozwią­
zujemy procesy technologicz­
ne dla przemysłu — ale tylko 
wówczas, gdy nie może sam te 
go wykonać.

— Raz w roku zwracamy 
się do przemysłu, by wystąpił 
z problemami wymagającymi 
rozwiązania. Poza tym stawia­
my własne zagadnienia, gdyż 
przemysł często nie dostrzega 
możliwości zmian metod pro­
dukcji decydujących w przy­
szłości. Nierzadko nawet pew­
ne niewątpliwe zmiany prze­
mysł nie chce wdrożyć, praw­
dopodobnie z obawy przed ry­
zykiem.

Z prof. Tychowskim odbyłem 
rozmowę znacznie dłuższą niż 

wyżej zrelacjonowana. Zwiedziłem 
pracownię i warsztaty Instytutu w 
Starołęce.

W warsztatach pokazano mi zbu 
dowany ostatnio automat do pro­
dukcji wierteł krętych. Używa je 
przecież każdy warsztat metalowy 
i zapotrzebowanie jest ogromne. 
Tymczasem wykonanie ich odby­
wa się ciągle tym samym sposo­
bem co przed wielu laty (frezo­
wanie). Automat produkuje wier­
tła — metodą walcowania poprzecz 
nego — 30 razy szybciej! Oznacza 
to, że zamiast 30 frezarek stanie 
teraz w fabryce jeden automat, że 
zaoszczędzi się dużo miejsca w 
hali, narzędzi, ludzi, prądu elek­
trycznego (30 silników). W ciągu 
8 godzin automat może wyprodu­
kować 5—8 tysięcy wierteł. Unik­
nie się też strat cennej stali szyb- 
kotnącejw które wynosiły ok. 40 
proc.

Widziałem także obciągarkę do 
profili budowaną dla HCP. Kon­
kretnie chodzi tu o kształtowanie 
krokwi dachowych wagonów, jed­
nakże maszyna może mieć zasto­
sowanie także w innych zakładach. 
Gięcie żelaza profilowego jest o- 
gromnie pracochłonne. Teraz bę­
dzie się to robić prędzej i łat­
wiej. Oszczędności wyniosą 60 
proc. dotychczasowych kosztów. 
Jak w poprzednim wypadku, jest 
to pierwsza tego rodzaju maszyna 
w Polsce.

Fundamentalnymi zadaniami, ja­
kie wykonał dotąd IOP, były pra­
ce z zakresu wyciskania. Metoda 
ta jest niesłychanie ekonomiczna, 
gdyż zastępuje szereg czynności. 
Np. gdy pewne wyroby trzeba kil­
koma operacjami wytłoczyć z bla

Automat do produkcji wierteł metodą walcowania po­
przecznego. Fot. IOP

chy (którą też uprzednio trzeba 
wyprodukować) — to metoda wy­
ciskania ogranicza się do produk­
cji z pełnego pręta. Jedno ude­
rzenie — i gotowe naczynie np. o- 
słona do termosu. Tym sposobem 
IOP wprowadza u nas produkcję 
bębnów o dużych rozmiarach dla 
przemysłu włókienniczego (elimi­
nując import), oraz zaworów do dę 
tek.

Jeśli chodzi o te ostatnie (zawo­
ry do dętek w’ samochodach cię­
żarowych) to tradycyjnie robiono 
je z mosiądzu. Zakład Kuźnictwa 
IOP nie tylko wyeliminował defi­
cytowy mosiądz, zlikwidował pra­
cochłonne wiercenie długiego o- 
tworu (i straty materiału stąd wy 
nikłe), ale poważnie skrócił czas 
wykonywania polepszając dodat­
kowo jego właściwości mechanicz­
ne.

Bardzo interesujące są prace Za­
kładu Technologii Obróbki Pla­
stycznej i Tworzyw Sztucznych 
istniejącego w IOP od dwóch za­
ledwie lat. Pokazano mi tam np. 
klosz z polopleksu do lamp jarze­
niowych oświetlenia ulicznego. Na­
bywane dotąd za granicą za 14 
dolarów sztuka będą teraz produ­
kowane w kraju, przy czym cał­
kowity koszt jednego klosza łącz­
nie z zainstalowaniem, robocizną 
itp. wyniesie 480 zł. Zapotrzebowa­
nie na klosze wynosj obecnie 
10.000 sztuk (140 tys. dolarów).

IOP wykonuje z tworzyw sztucz­
nych części do manometrów’ (za­
miast z metali kolorowych obra­
bianych metodą wdórową), do ze­
garków — budzików, kola zębate 
do maszyn do szycia, łożyska śliz­
gowe dla przemysłu włókienni­
czego, obudowę dla gazomierzy i 
wiele innych. We wszystkich tych 
produktach stosowane są metody

PILNE I NIETAJNE
Ma skrzyżowaniu stały reszt- 

ki gazowej latami. Ulicę 
od 13 lat oświetlały lampy 
elektryczne. Mieszkańcy są­
siednich domów zdążyli przy­
zwyczaić się do tego rekwizy­
tu XIX wieku.

Przy tej latarni zbierali się 
codziennie. Zazwyczaj po go­
dzinie 17, nigdy prędzej. Szkol 
niaki musiały trochę się po­
uczyć, a ci z pracy umyć się, 
zjeść i pomóc coś niecoś w 
domu. *

W podwórku rozległ się do­
nośny gwizd. W odpowiedzi na 
czwartym piętrze otworzyło 
się okno — wychyliła się jas­
na głowa chłopca.

— Heniek! Złazisz? Głos z 
dołu tętnił w studni podwór­
ka.

— Tak, Marych! Zaraz, tyl­
ko skończę matemę. Za chwilę 
będę przy „gazowce”.

Marych skręcił do bramy. 
Wyciągnął Sporta i zapałki. 
Skrzywił się. Nie lubił papie­
rosów, ale wstydził się w pra­
cy przyznać, że jest niepalący.

Tymczasem przy „gazowce” 
czekało już wielu chłopców. 
Zjawił się Heniek ze swoją 
nieodłączną gitarą.

— Idziemy nad Wartę!
— Widzisz go, a na Kazika 

nie poczekamy?
— A może ktoś skoczy po 

niego do domu?
Andrzej już biegł. Wrócił za 

pół godziny.
— Cholera! Chłopaki! Ka­

zik ciężko chory. Mówią, że 
długo poleży — jeśli nie ,,od- 
kituje”, Jest u niego lekarz 
zakładowy z „Ceglarza”.

Tego wieczoru arcymistrz 
gitary — Heniek nie dotknął 
strun swego instrumentu.

*
Kazika poznali przed kilko­

ma laty. Skończyli właśnie 7 
klasę. Przygody „Tom Mixa” 
i „Sokolego Oka” nie dawały 
im spokoju. Zaczęli zdobywać 
ostrogi rycerskie podstawia-

plastycznej obróbki, skracające 
czas i oszczędzające materiał.

Pozostałe zakłady IOP również 
nie gardzą wykonywaniem różnych 
mniejszych przyrządów do pla 
stycznego formowania materiałów.

procesach produkcyjnych, 
’ ’ jakie obserwujemy w pol­
skim przemyśle udział obróbki 
plastycznej nie przekracza 4 
proc. W przodujących krajach 
sięga 20 proc. Tymczasem i my 
moglibyśmy już teraz ten pro­
cent znacznie zwiększyć. Wiele 
bowiem metod opracowanych 
przez IOP daje się stosować na 
typowych prasach, młotach, 
walcarkach, ciągarkach, kuź­
niarkach i in. zainstalowanych 
obecnie w przemyśle. Niestety 
przeszkadza nieznajomość za­
gadnienia, konserwatyzm za­
łóg, rutyniarstwo.

IOP wydaje szereg prac na­
ukowych o tematyce wdraża­
nia do produkcji nowych me­
tod obróbki, przedstawia je na 
różnych zjazdach, konferen­
cjach itp. W bież, roku wyda 
własne czasopismo pt. „Ob­
róbka plastyczna”.

Czy inżynierowie, technicy, 
dyrektorzy, działacze gospodar 
czy zainteresują się tymi za­
gadnieniami i zechcą zrozu­
mieć, że w obróbce plastycznej 
m. in. leży przyszłość przemy­
słu? Oby nadszedł prędko 
dzień, w którym będzie można 
napisać: od dziś obrabiamy tyl 
ko plastycznie.

Mieczysław SKĄPSKI

KAZIK
niem nogi przechodniom. U- 
baw nie z tej ziemi.

I właśnie taką wyśmienitą 
zabawę przerwał im Kazik. 
Gdy dziesiątka zaśmiewała się 
w najlepsze — podszedł szyb­
ko do Stacha, złapał go za kla­
pę marynarki i zapytał:

— A może tak ze mną spró­
bujesz? Nie znacie innej za­
bawy?

Stach spojrzał na niego, jak 
cielę.

— Bo m-m-y-y, to tak dla 
„szportu”.

— Rzeczywiście?! Lepiej zaj 
mijcie się sportem.

Czytam raz po raz w „Gło­
sie”, a także w innych 

dziennikach artykuły na temat 
przyszłości i kierunków roz­
woju państwowych gospodar­
stw rolnych. Słuszne jest za­
łożenie planowe, aby wreszcie 
przestały one przynosić stra­
ty i wypracowały takie meto­
dy gospodarowania, które po­
zwolą na odprowadzenie do 
skarbu państwa odpowiednich 
zysków. Bo paradoksalna to 
ekonomicznie sytuacja, gdy go­
spodarstwa indywidualne i 
spółdzielcze przynoszą docho­
dy, a państwowe deficyty.

Nie mogę się natomiast zgo­
dzić z tezą postawioną przez 
Tadeusza Dolatę („Gazeta Po­
znańska” nr. 286 z 2. 12. 1958 
r.), który sugeruje, aby PGR-y 
stały się wielkimi fabrykami 
chleba i mięsa. Oto co czytamy 
dosłownie:

„Tak więc choćby tylko z 
przesłanek ustrojowych i e- 
konomicznych, nasze PGR-y 
mają wszelkie warunki, aby 
stać się fabrykami mięsa, 
mleka i chleba i zachować 
prymat w rolnictwie”.
Mam poważne wątpliwości 

czy przesłanki ustrojowe pre- 
dystynują nasze PGR-y do ta­
kiej właśnie roli, jaką im wy­
znacza autor. Prymat i o- 
wszem, ale niekoniecznie i nie 
wyłącznie w produkcji podsta­
wowych ziemiopłodów czy wy­
tworów hodowlanych. , Moim 
poglądom na tę sprawę odpo­
wiada bardziej postawienie 
sprawy przez Komitet Central­
ny, który w uchwale o wytycz­
nych polityki partii na wsi 
takie stawia zadania dla 
PGR-ów:

„Państwowe gospodarstwa 
rolne powinny rozwijać się 
jako socjalistyczne ośrodki 
kultury rolnej, jako baza na­
siennictwa i hodowli zaro­
dowej, jako szkoła kadr 
agronomicznych”.
Dopiero na drugim pla­

nie stawia Komitet Centralny 
sprawę produkcji przeznaczo­
nej do bezpośredniego spoży­
cia. Powie ktoś: no tak, ale 
nastawienie się na ośrodek 
kultury rolnej nie pozwoli 
PGR-om na osiągnięcie pełnej 
rentowności. Nic podobnego. 
Nasiennictwo • i zarodowo-ho- 
dowlana gospodarka nie za­
grożą absolutnie rentowności.

przyglądający się z okien, z 
podziwem kiwali głowami.

Tak zrosła się powoli ich 
„paczka”. Przewodził Kazik. 
Jego projekty były zawsze no­
we i „bycze”.

Obecnie Kazika zabrakło.
*

Mijały miesiące. Na zebra­
niu młodzieżowej organizacji 
ZMS-u zjawił się po długiej 
chorobie Kazik. Jak zwykle, 
zajął miejsce w kącie. Słu­
chał...

— I tak, proszę towarzyszy 
i kolegów. Nasza organizacja 
zdecydowana jest budować so­
cjalizm... my — działacze...

Głos dudnił po sali. Dwie 
godziny socjalizm mieszał się 
z wolą zwycięstwa. Większość 
słuchaczy patrzyła na mówcę 
znudzonym wzrokiem.

Jeden ze starszych powie­
dział do sąsiada:

— Patrzcie, rośnie nasza 
młodzież. Mówi jak doświad­
czony działacz. Ale są jeszcze 
tacy, którzy nic nie robią i 
milczą — oczyma wskazał na 
kąt, w którym siedział Kazik.

*
Przez te same miesiące 

„paczka” powoli rozlatywała 
się. Część poszła do klubów. 
Cz^ść znalazła inne towarzy­
stwo. Zostało ośmiu.

I oto zjawił się — Zenek. 
Zaimponował im spokojem i 
s|voją stanowczością. Wiedzieli 
o nim tylko tyle, że był już 
karany. Jego „nie łam się” 
zmuszało wszystkich do posłu­
chu. Słuchali! Brakowało im 
przecież wodza.

Pewnego późnego wieczoru 
stanęli przy latarni, a potem...

Sklep z wihem... Wytłuczona 
szyba... Patrol milicji... Ulica 
Młyńska...

Wybrali się na wycieczkę, 
której nigdy nie planował dla 
swojej „paczki” Kazik.

Jerzy KNAPIK

PGR-ów. Przeciwnie na^ 
mogą tę rentowność znaczy 
podnieść.

Postaram się tę tezę 
wodnic. Otóż dobrych nasio; 
zbóż i roślin motylkowych, 2a 
równo grubo jak drobnoziat 
nistych mamy w kraju wcb 
za mało. Deficyty w’ tej dzię^ 
nie powodują niedobory pas 
i utrudniają rozwój hodow] 
Poza tym wydajemy 
dolary na import nasion. Cho 
ciąż w drodze transakcji wy 
miennych eksportujemy ró» 
nież nieznaczne ilości. Ekspo; 
zaś przynosi ten skutek, j 
rolnicy i kupcy z krajów $ 
chodnich coraz natarczywy 
domagają się zwiększenia do 
sta-w. Taką markę wyrobił 
sobie nasze nasiona.

Przestawiając się więc 5 
bazy nasienne (nie wyłączni 
oczywiście) nasze PGR-y $ 
tylko nie stracą, ale z uwagin 
cenę krajową i eksportów;
mogą jedynie zyskać i pod 
nieść dochodowość poszczegól 
nych gospodarstw. Zaopatrzy 
krajowe rolnictwo w nasion 
selekcyjne, wyprodukować d] 
datkowo na eksport — ot 
moim zdaniem podstawowe z; 
danie ośrodka kultury rolne 
który w ten sposób będz- 
dzierżył 
nictwie. 
stawom

prymat w całym ro: 
Bo dzięki jego de 
gospodarstwa spó!

dzielcze i indywidualne wy 
produkują odpowiednio zwią) 
szoną ilość towarów spożyć 
czych pochodzenia rolniczej

Jest jeszcze inny wzglą/ 
przemawiający za tym, aby ni 
inne lecz państwowe, a cz; 
ściowo i spółdzielcze gospo 
darstwa produkowały nasion 
selekcyjne wszystkich odmia;
i gatunków. Rolnikom (i ni 
tylko rolnikom) wiadomo, i 
bazy nasiennicze mogą być pi 
wadzone na dużych obszarad 
nie w bezpośrednim sąsiedz 
twie normalnych upraw. Zbo 
ża kfosowTe jak i rośliny me 
tyłkowe są wiatropylne i ow« 
dopylne. Jeżeli obok selekcy 
nej znajduje się plantacja no: 
malna danego gatunku czy od 
miany — następuje wtedy wz 
jemne zapylanie. Traci za 
na tym roślina szlachetna, któ 
ra miała wydać nasiona seleł 
cyjne i w rezultacie wydal 
degeneraty. Jeżeli chodzi 
nasiona elitarne, to zawsze 
wszędzie na całym świeci 
dostarczały ich i dostarcza; 
duże gospodarstwa rolne, ni 
rezygnując oczywiście z prc 
dukcji normalnej ’ i racjonal 
nych płodozmianów.

To samo mniej więcej odno 
si się do produkcji zwierzęce: 
Niesłychanie łatwiej jest wj 
hodować odpowiedni materii 
zarodowy w dużym stadzi 
bydła bądź trzody chlewne 
niż w małym. W tym właśni 
kierunku powinny iść wedlu 
mnie PGR-y i zaopatrywa 
całe rolnictwo. I znowu nie b? 
dzie to zagrażać rentowność 
gdyż cena sztuk zarodowyc 
jest trzy a nawet czterokrota 
wyższa od sztuk ubojowyct 
zarówno w kraju jak i zagra 
nicą.

Jeżeli PGR-y dostarczą ’ 
odpowiedniej ilości elit zaro 
dowych w obu podstawowym 
gałęziach produkcji rolnej, I 
wtedy spełnią swoje zadanit 
a wielką fabryką mięsa, mlek 
i chleba będzie całe rolnictwa 
Proszę mnie przekonać, że si
mylę.

Jan RYSZEWSKI 
Poznań

Mały jubileusz
Biuletynu Technicznego HĆ

Przyznam się dziś, że gdy pwe 
2 laty wyszedł z druku pierwsi 
numer Biuletynu Technicznego 1 
HCP, nie bardzo wierzyłem w 
żywotność. Sądziłem, że będzie t 
jeszcze jedno pismo meteor, 
kich wiele mieliśmy w latach 1 
biegłych. Niemniej śledziłem ie? 
rozwój z dużym zainteresowanie11 
Miesięcznik ten był od począł11 
i jest nadal bardzo ciekawie red’ 
gowany. Podnosi i wyczerpuj^ 
naświetla wiele istotnych probK 
mów z dziedziny techniki, techn0 
logii i organizacji produkcji. Eh 
wi postęp w sposób wiążący czi 
telnika od pierwszego zdania- 
chyba tylko dzięki temu, °ra 
swoistej fuzji z redakcją „Nasz* 
Trybuny” w dziedzinie druku 
kolportażu, zawdzięczać naieży, ‘ 
25 NUMEREM styczniowym roJ 
począł TRZECI ROK ŻYCIA, S# 
jąc się trwałym dorobkiem wie1 
kopolskiego piśmiennictwa te®11 

I odszedł.
Teraz zadrżało. Jeden krzy­

czał przez drugiego: — my 
mu... pokażemy, niech jeszcze 
raz nas zahaczy!

Kilka dni później, przy par­
tii palanta, wybuchła awantu­
ra. O mało nie doszło do bójki 
między „matkami”. Kłótnie 
przerwał ostry gwizdek. Gło­
wy chłopców odwróciły się w 
jego kierunku. Parę kroków 
od nich stał uśmiechnięty Ka­
zik.

— Paczka Heńka zarobiła 
■punkt. Stach kuł nieprawidło­
wo, przetrzymał piłkę.

Zgodzili się.
Od tego dnia parę razy w 

tygodniu Kazik spotykał się i: 
tą „uliczną paczką”, a może — 
rodziną. Rodzice chłopców 
pracowali i nie mieli czasu na 
wysłuchiwanie spraw swoich 
dziepi.

Pamiętają dobrze pierwszą 
dwudniową „wykę”. I to ogni­
sko, kiedy znięhzeni leżąc nad 
jeziorem za/Stęszewem — słu­
chali opowiadań Kazika o Ta­
trach i Bałtyku?Potem mówili 
wszyscy. Każdy dorzucał swo­
je wiadomości. Następnego 
dnia, po powrocie z wycieczki, 
zabrali się do uporządkowania 
trawnika przy latarni. Ludzie

nicznego.
Kolegium redakcyjnemu pis”11 

inż. inż.: P. CHUCHRACKlEMl 
E. GRABOWSKIEMU, S. JEŁON 
KOWI, M. KOZIKOWSKIEMU, * 
TALEJCE, S. ZWIERZCHOWSKP 
MU oraz kierownikowi tego sP*1 
łecznego zespołu gł. inż. HCP 
ZB. ŁUKOMSKIEMU, życzyć Ua 
leży wiele osobistego zadowoleni1 
podwojenia nakładu i... w«P^ 
pracowników. (p. ch>)



Pracownicy poszukiwani
pGR Buczek k. Kępna przyjmie natychmiast 
robotników oborowych z własnymi pomocnika- 
^i. Nowe mieszkania , szkoła, kolej, kościół, 
sklepy, elektryczność,__________ K342
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kroto­
szynie poszukuje kandydata na stanowisko szefa 
Kuchni do restauracji. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Mieszkanie zapewmione. Zgłoszenia przyj 
niUje: Komórka Kadr, Krotoszyn, ulica Czer­
wonej Armii nr 33.___________ K283
Detaszera i farbiarza znających się na pracy 
w pralnictwie zatrudnią natychmiast Gorzow­
skie Zakłady Pralniczo-Farbiarskie Spółdzielnia 
pracy w Gorzowie Wlkp., ul. Dworcowa 10 
(woj. zielonogórskie). Wymagane kwalifikacje 
kilkuletnia praktyka w zawodzie oraz świade­
ctwa uprawniające do zajmowania w. w. stano­
wiska. K284
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 
zatrudni zaraz kwalifikowanych maszynistów 
na koparki „Waryński”. Praca w terenie. Płaca 
według układu zbiorowego w budownictwie, 
akord. K312
Stelmacha kwalifikowanego przyjmie zaraz lub 
w późniejszym terminie PGR Szczaniec, pow. 
Świebodzin (mieszkanie zapewnione). K348 
Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ulica 
Jackowskiego nr 49 przyjmie natychmiast 2 bla­
charzy samochodowych i 1 stolarza. Reflektuje 
się tylko na kwalifikowanych pracowników.

K329
30 pracowników na dorywcze prace zlecone do 
sprowadzania drogą kołową z Warszawy do Po­
znania samochodów — zatrudni: Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Sprzętu Samochodowego „Mo 
tozbyt”, Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9. Wa 
runek: posiadanie prawa jazdy II kategorii.

_________________________ K331
Pracownika do magazynu części zamiennych 
craz pracownika do sprzedaży sprzętu motoro­
wego zatrudni Przedsiębiorstwo Państwowe. W 
obu wypadkach pożądane jest posiadanie prawa 
jazdy. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego. Oferty należy składać dla K332.
Księgowego-rewddenta zatrudni zaraz Centralny 
Zarząd Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, 
ul. Libelta la. Wymagane wykształcenie ekono­
miczne. Oferty prosimy składać do Biura Oso­
bowego, IV piętro, pokój nr 16. K335
Magazynier branży galanterii skórzanej i pas­
manterii względnie z ogólnym przygotowaniem 
handlowym potrzebny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K336.
Głównego księgowego z praktyką w księgowości 
przemysłowej, kierowcę na ciągnik „Ursus” oraz 
pracownika transportowego zatrudni przedsię­
biorstwo spółdzielcze. Warunki do omówienia. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczew­
skiego 3,  K337
Przedsiębiorstwo państwowe w7 Poznaniu zaan­
gażuje wysoko kwalifikowanego pracownika na 
stanowisko kierownika komórki inwestycyjnej. 
Wymagana długoletnia praktyka i znajomość 
spraw inwestycyjno-remontowych. Zgłoszenia 
do Biura Ogłoszeń pod nr K339.

Praca Ucznia w naukę pnzyjmę. 
Naprawa wag. Poznań,

Ogrodnik trzeźwy, sumień 
ny z praktyką zmieni po­
sadę lub przyjmie w 
dzierżawę ogrodnictwo
(eweml. od starców, dam 
utrzymanię). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1481p.

Kościuszki. 31. 5441g
Pielęgniarka emerytka
przyjmie pracę przy pie­
lęgnowaniu chorego lub 
dziecka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5444g.

Ucznia w zawodzie elektro 
instalatora przyjmę. Wy­
magane ukończone 16 lat 
i 7 klas szkoły podstawo­
wej. Oferty rodziców lub 
opiekunów do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 545Ig.

Opiekunka dla 2 dzieci (6 
i 2 lata) od rama do godz. 
19 potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5777g.
Samodzielna gosposia do­
chodząca lub z mieszka-
nieni potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5778g.

Potrzebny pomocnik do 
gospodarstwa 8 ha wy- 
nagirodzenie 700 zł plus

Przyjmę ucznia na insta­
lacje elektryczne. Poznań, 
Kanclerska 23 (Osiedle 
Grunwaldzkie). 5637g
^Środnik specjalista:
przycina, opryskuje, prze- 
wczepia drzewa, krzewy 
owocowe, żywopłoty, za­
kłada ogródki, sady oraz 
dekoracje ogródków przed 
Willami. Marian Furma- 

•k^k. Poznań, ul. Maiłeckie- 
M 28 m. 24 . 5422g

u trzymam ie. Zgłoszenia:
Kozłowski, Piątkowo 62.

5490g
Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia po poł. Poznań, 
Promienista 30a m. 2 (wej 
śoie z narożnika), telefon 
653-02). 55O3g
Ślusarza tokarza samo­
dzielnego oraz 2 uczni za­
raz przyjmę. Zakład Slu- 
saoski. Poznań, ul. Rybaki 
4. 5517g

I Dnia 18 styczmia 1059 r. zmarł nagle. w wieku 
lat 52. pracownik naszego zakładu, śp.

Marian Lisiecki
W Zmarłym straciliśmy wąpmowego i sumien­

nego pracownika oraz kochanego kolegę.
I Jego pamięci!
■ Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 brn., o godrt-
1 nie 11,30 na cmentarzu na Junikowie,
1 dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
: ZJEDNOCZONYCH zakładów rowerowych

ZAKŁAD NR 7 W POZNANIU K378 
...................... .

, Dnia » stycznta 1959 r. zasnęła w Bogu, opa- 
trzoma Sakramentami św., nasza najukochańsza 
•hetka, teściowa, baibcia, przeżywszy lat 75, śp.

Eleonora Kolińska
z domu Biskupska.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 21 ban., O godz. 10 
z kaplicy cmentarza na Junifcowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 5789g

Unia 16 stycania 1959 r. zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., moja kochana siostra, 
ciocia, przeżywszy lat 78. śp.

Maria Pytel
Pogrzeb odbędzie .się w środę, 21 bm.. o godz. 9 

w kościele parafialnym w Długiej Goślinie.
W ciężkim smutku pogrążona

, SIOSTRA Z RODZINĄ
ary. 3811g

KOMUNIKAT 
PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 

POZNAŃ - GRUNWALD
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

WZYWA
wszystkich administratorów naszej Dzielnicy do 
składania list wymiarowych ze zmianą stawek 
czynszowych:

1. za lokale mieszkalne z ważnością 
od 1 lipca 1958 r.;

2. za lokale użytkowe z ważnością 
od 1 września 1958 r.

w terminie do 30 stycznia 1959 r.
Listy wymiarowe można nabyć w Wydziale 

Gospodarki Komunalnej przy ul. Wyspiańskie­
go 10, ipokój 2. K360

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

POZNAŃ, ulica Starołęcka nr 18

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

UBEZPIECZEŃ BRZEGÓW ZBIORNIKA 
(staw) wody przemysłowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni konce­
sjonowani przedsiębiorcy.

Ślepe kosztorysy można odebrać oraiz uzyskać 
bliższe linformacje w Dziale Głównego Mechanika 
i Energetyka, tej. 82-91, wewn. 43.

Oferty w podwójnych kopertach z podaniem 
dokładnych warunków należy składać do dnia 
16 lutego 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 lutego 1959 r., o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferty według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu. K372

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZĄKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W SWARZĘDZU, ul. Czerwonej Armii 8

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na sukcesywną dostawę:

OKLEINY SZLACHETNEJ 
szczególnie orzechowej względnie gruszę czer­
woną, brzozę kwiecistą lub topolę niełuszczoną.

Oferty z podaniem ceny oraz okresu czasu przez 
który oferta wiąże oferenta, należy składać 
w biurze naszego przedsiębiorstwa do dnia 
30 stycznia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 31 bm., o godz. 10.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­

boru swobodnego oferenta. K355

Pomoc domową samodziel 
ną z gotowaniem do 3-o-so- 
bowej rodziny pracującej 
na bardzo dobrych warun 
kach przyjmę. Zgłoszenia 
w czasie od godz. 8—45 
tylko z referencjami. Po­
znań, Czerwonej Armii 26 
m. 4. 5518g
2 chłopców od lat 16, mo­
że się zgłosić w naukę za­
wodu blacharskiego i in- 
stalatorskiego. Poznań, 
Rynek Łazarski, Lodowa 1. 

5536g
Potrzebna dochodząca po­
moc do 2 dzieci. Poznań, 
tel. 502-46, od godz. 12—14. 

5554g

Nauka
Student med. 5 noku udzie 
la koretpetycj.i z chemdii, 
biologii i fizyki również 
poza domem. Poznań, 
Owsiana 14 m. 3.
Wyuczam nowoczesnego 
kroju odzieży różnych 
specjalności w kilku 
dniach, nowym sposobem. 
Pawlicki, Poznań, Prusa 1.

5530g

Kupno
Kupię dachówkę falców- 
kę, podkładki stalowe 
500—600 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5301g.
Kupię wał korbowy 
„Deutz” 10 KM, na ropę, 
l-cylindrowy. Grewling, 
Baranowo, pow. Poznań.

5507g
Maszynę do szycia kupię, 
Zgłoszenia: Poznań, Towa­
rowa 45 (u portiera). 5537g
Przyczepę do samochodu 
osobowego kupię. Poznań, 
Umińskiego 26 m. 7 . 5607g

Sprzedaż
Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul. 
Em. Plater 20.K8
Olej czysto lniany większą 
ilość sprzedam. Czesław 
Ratajczak, Poznań, Chła­
powski ego 15 m. 6 , 5360g
Sprzedani 800 okien inspek 
towych ze skrzyniami. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1487p.

OGŁOSZENIA DROBNE
Cegłę białą wysokiej ja­
kości z własnej wytwór­
ni polecamy — sprzedaż. 
Informacja: Poznań, ulica 
Zakręt 10, tel. 639-66.
_____________________ 3726g 
Maszynę szerokomłotną o- 
raz wóz nowy na obrę­
czach, stan dobry — sprze 
dam. Michał Jęczkowski, 
Duszniki, pow. Szamotuły.

____ _____________  1475p
Sprzedam samochód „Want 
burg" w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 506-85. 
________ ___________ 5178g 

Tchórzo-fretki duże i cie­
mne z pierwszych wyko­
tów trójkami i pojedyn­
cze okazyjnie sprzedam 
również z klatkami. Po­
znań, Głogowska 43 m. 4.

5467g
Sprzedam motor na ropę 
S-60 o mocy 14 KM. Wa­
lenty Wlazły, Trzebiesław, 
ki, pow. Broda, stacja kol. 
P ierzch no. 5382g
Futro męskie tchórze oraz 
smoking sprzedam. Wia­
domość: Hadryś, Poznań, 
Jeżycka 37. 5392g
Sprzedam nowy silnik 
WFM. Poznań. Czerwonej 
Armii 41 (warsztat szew­
ski. w podwórzu). 5397g
Okazyjnie sprzedam dwie 
kurtki futrzane amery­
kańskie. Poznań, Grabowa 
9 m. 1. 5406g
Berety męskie 100’/« wełny 
czarne, granatowe, brązo­
we, polecam. Sprzedaż det. 
Poznań, Garbaty 33 . 5408g
Sprzedam lokomobile 10 
at „Lanz”. Florian Woź­
niak, wieś Biechowo, po­
czta Nowa Wieś. Kr., pow. 
Września. 5412g
Garnitury wieczorowe, ma 
rynarki, spodnie, zagra­
niczne sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 5414g.

Sprzedam lub zamienię 
samochód „Moskwicz” 402 
na „Warszawę”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5416g.
Sprzedam większą ilość 
pierza. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5426g.

t
Dnria 19 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, moja droga żona, nasza 
troskliwa i nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa, siostra i babcia, przeżywszy la<t 68, śp.

Władysława Matuszek
z domu Maciejewska.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm„ o go­
dzinie 15 z domu żałoby w Międzychodzie, ulica 
17 Stycznia 13.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI. SYNOWIE. SYNOWE,

ZIĘCIOWIE I WNUKI 5784g

Dnia 19 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa mamusia, na­
sza ukochana teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 78, śp.

Apolonia Mączyńska
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 23 bm., 

o godz. 9 z domu żałoby w Poznaniu, ul. Dożyn­
kowa 6a (Winogrady) na cmentarz w Skórzewie 
do grobu rodzinnego, po czym pogrzeb o godz. 10.

W nieutulonym żalu pozostali
5783g SYN, SYNOWA I WNUKI

I KOCIOŁ ŻELIWNY 
emaliowany do goto­
wania wody o pojem­

ności 100 litrów
KUPI ZARAZ

Technikum Chemiczne, 
Poznań, Starołęcka 36. 

K350

Zguby

Zgubiono dnia 14 bm. na 
odcinku Bródki do Starego 
Rynku plombownice. Zna 
lazcę proszę o zwrot, Po­
znań, Bródka 8/9 m. 25.

5624g

Zgubiono złoty zegarek. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Kasprzaka 
23 m. 5 . 5705g

Zgubiono legitymację 
Związków Zawodowych 
na nazwisko Monika Szer 
bart, Poznań, Umińskiego 
10.5324g

Znaleziono paczkę kino 
„Muza” (niedziela) ode­
brać: Poznań. Dzierżyń­
skiego 105, Dutkiewiczów a. 

5346g

Dnia 6 bm. w dzielnicy 
Wilda zaginął piesek brą­
zowy (suczka-terier mie­
szany). Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy- 
n ogrodzeniem. Poznań,
Dzierżyńskiego 72 m. 1.

5353g

| KAWIARNIA BAR
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| ZAPRASZA
w dniu 25 stycznia br. godz. 20-3

na

| „BAL KARNAWAŁOWY"
W PROGRAMIE:

ggi Konkurs tańca: Walc, Rock i Hula Hoop 
Hiii Występy artystyczne: duet libański „Black 

and Whiie”
Dla uczestników konkursu przewidziane są nagrody.

Stoliki rezerwować można u Kierownika Zakładu.

::::: P. T. Prosimy o wcześniejsze zgłoszenia do konkursu tańca 
::::: K3«3

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZ.
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W ŚRODZIE Pozn.

OGŁASZA PRZETARG
na założenie

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
w Składnicy Drzewa z własnych materiałów.
Termin wykonania prac do 31 marca 1959 t.

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać w terminie do dnia 
10 lutego 1959 r. — Administracja PZGS „Samo­
pomoc Chłopska” — Broda, gdzie można też 
otrzymać bliższe informacje.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.'"
K331

Sprzedam pralkę elektrycz 
ną nową. Poznań, Dzier­
żyńskiego 361 m. 24. 5424g
Sprzedam kierat konny w 
dobrym stanie 42 obrot., 
wóz ogumiony, kosiarkę 
konną nową. Jan Larecki, 
Uśelkowo, pow. Oborniki
Wlkp,5423g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do szycia „Singer” 
z okrągłym czółenkiem. 
Poznań, Ratajczaka 32 m. 
34 (4 piętro, front). 5428g
Sprzedam nowe futro mę­
skie. Poznań, Kopernika 3 
m. 7, od godz. 8—12. 5429g
Podwozie pod przyczepę 
lub wóz konny, ogumienie 
nowe sprzedam. Poznań, 
Winiary, Włościańska 10. 
______________________ 5440g 
Pianino do ćwiczeń oraz 
akwarium — kompletne 
sprzedam. Poznań. Staszi­
ca 9 m. 19.___________544Sg
Radio węgierskie sprze­
dam. Poznań, 23 Lutego 61 
m. 3 (górny dzwonek).

5448g
Magnetofon „Smaragd” 
nowy, cena 7.000 zł — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5453g.
Spiesznie tanio sprzedam 
nową maszynę trykotar- 
ską — szwajcarską i ko­
szykowy wózek dziecięcy.
Poznań. Plac Wolności 3 
m. 7c, 6 ptr., klatka B.
 M57g 
Tchórzo-fretki sprzedam. 
Czub, Wągrowiec, Ko­
ściuszki 58 .___________ 5463g
Rentgen nowy, nowo­
czesny sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5470g.
Motocyklową pnzyczepkę 
..Steiba” okazyjnie sprze­
dam. Matuszak, Pniewy 
(piekarnia). 5473g
Motocykl „Jawa” 250, prze 
jechanych l.oofl km spiesz 
nie sprzedam. Chojnacki, 
Pniewy, ul. Mickiewicza 
(krawiectwo). 5474g
Narciarskie buty nr 44 
mato używane sprzedam. 
Poznań. Obozowa 8 m. 3, 
od godz. 16—18. 5484g

t
W dniu 19 stycznia 

1959 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 66. mój 
najdroższy mąż, śp.

Jan Monieta
Pogrzeb odbędzie się 

w'czwartek, 22 bm., o 
godz. 15 z kaplicy emen 
tarza Bożego Ciała.

W smutku pogrążona
ŻONA I RODZINA

Lisy piesaka samice pięk­
ne okazy (świadectwo 
zdrowia) sprzedam. Oichoc 
ki, Ztotniiki, poczta Suchy 
las.5480g 
Sprzedam nutrie z 3 klat­
kami przenośnymi. Do­
piewo, Poznańska 4, pow. 
Poznań. 5488g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101 w sta­
nie bardzo dobrym. Do­
piewo, Pozna liska 4, pow. 
Poznań. 5488g
Pierzynę sprzedam. Za­
krzewska, Poznań. Poznań 
ska 59 m. 3. 5499g
Sprzedam maszynę do szy­
cia krawiecką. Poznań, 
Gwardii Ludowej 16 m. 5. 

54S3g

Lokale
Mieszkanie 3 pokoje z wy 
godami, samodzielne 77 
ms, I ptr. w dobrym punk 
cie, ul. Głogowskiej, za­
mienię na 4 pokoje z wy­
godami, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 4734g.
Małżeństwo bezdzietne (7 
miesięcy w roku w podró 
ży) poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4004g.__________________
2 siostry studentki poszu­
kują pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty kiero­
wać: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
5351g.
Poszukuję pokoju dla stu­
denta. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5358g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
frontowe z kuchnią, ła­
zienką, c. o., samodzielne, 
I piętro, na 3 pokoje wzgl. 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią, samodzielne. Po­
znań, Matejki 6 m. 6.
_____   _________5379g 
Mieszkanie samodzielne 
wyłączone w Poznaniu 
(dzielnica obojętna) kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
53»4g._______ ______________
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na pokój z kuchnią na 
parterze lub piętrze. Józef 
Eckert, Poznań. Dzierżyń­
skiego 119 m. 24 . 5385g
Zamienię pokój na I pię­
trze (Wilda) ł przynależ- 
nościami na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia lub kupię mieszka 
nie wyłączone. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5388g.
Zamienię 3 duże pokoje z 
kuchnią i przynależnościa- 
mi w centrum Zielonej 
Góry na 2 pokoje z kuch­
nią i przynależnościami 
w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5409g.

■ +
W czwartą bolesną rocznicę śmierci, śp.

profesora
dr. med. Karola Ryglewicza 
odprawiona zostanie msza św. w kościele para­
fialnym na Jeżycach w czwartek, dnia 22 stycz­
nia o godz. 7,30

o czym zawiadamia
RODZINA

ZARZĄD G. S. KISZKOWO, POW. GNIEZNO 

OGŁASZA PRZETARG 
na założenie:

DWÓCH WIND TOWAROWYCH 
z własnego materiału.

Termin wykonania prac do 15. II. 1996 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
uprasza ®ię składać do 25. I. 1959 r. w biurze 
G. S. Kiszkowo, gdzie można otrzymać bliższe 
informacje. Zastrzega się prawo wyboru wy­
konawcy. K096

W kulturalnym domu po­
szukuje pracująca zaraz 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5417g.
Pokoju przy kulturalnej 
rodzinie poszukuje pracu­
jąca, zapłaci dobrze ro­
ku z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5435g.
Panna samotna, spokojna, 
oracująca. poszukuje ma­
łego, skromnego pokoiku 
za dobrym wynagrodze­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_5436g. ______ ____
l’/i pokoju przejściowe 26 
m2, słoneczne z balko­
nem, c. o., I piętro, w willi 

używalnością kuchni, ła­
zienki (dzielnica Grun­
wald) zamienię na 2 po­
koje z kuchnia, Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5438g.

Nieruchomości
Idealną połowę willi 4 po 
koję z kuchnią komfort, 
wyłączona, kanalizacja, e- 
lektryczność, gaz, garaż i 
sad l/i mórg, w Środzie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5240g.
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9.

5569g
Ogrodnictwo 4-morgowe w 
tym 2-morgowy sad owo­
cowy, kompletna muro­
wana oranżeria, oknami 
inspek towymi, za budowa - 
nie masywne, dom trzy- 
ookojowy, kuchnia skana­
lizowane, położone w mie­
ście (Poznańskie) nadaje 
się na wielką hodowlę dro 
biu — 200.000 zł sprzedam. 
Nowak. Poznań, Czerwo- 
nej Armii 26 . 5486g
Gospodarstwo rolne 6 ha 
dobrej ziemi, obsiane, 
w tym 1 ha bardzo dobrej 
łąki, ładny ogród owoco­
wy, zabudowania masyw­
ne, pow. kościański, sprze 
da właścicielka. Władysła 
wa Górna, Osieczna k. 
Leszna Wlkp. 5343g
Dom w Śremie, nowszy, 3- 
warsztatowy oraz stary 
na rozbiórkę sprzedam (88 
tys. zł połowa). Wolsztyn, 
Świerczewskiego 5. 5364g
Sprzedam parcelę, opło- 
towaną, z drzewami owo 
cowymi przy szkole i auto 
busie. Poznań. Minikowo. 
Oświęcimska 2 m. 1. 5370g
Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi 
1.75 ha ziemi dobrej, 20 
km od Poznania oraz ku­
nie domek 1-rodzinny z o- 
strodem na orzddmieśeiu 
Poznania — Winiary, Wi­
nogrady. Krzyżowniki. 
Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5394g.

Lekarskie

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 35<3g 
Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuje do 
szkolenia psy — prowadzi 
sprzed aż.K72 
Suknie ślubne — balowe 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Strzelecka 13. 
___________    3791g 
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Po­
znań. Sikorskiego 35.

_____________ 3798 ę 
Wypożyczalnia ubrań, fra­
ków, sukien ślubnych, ba­
lowych. Poznań, Paderew 
skiego 1 m, 4.3999g 
Eleganckie suknie ślubne, 
balowe, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań, Czerwonej Armii 17.

________ 4609g 
Startery, prądnice do sa­
mochodu Star-28 regene­
ruje oraz wykonuje czę­
ści wymienne nowe kolek­
tory itd. Poznań, Dolna 
Wilda 8^ 5206g 
Piegi, plamy, trądzik, tłu- 
stość włosów, łupież, zbęd 
ne owłosienie na twarzy 
usuwa-zapobiega twowse- 
nau się zmarszczek, wypa­
daniu włosów Gabinet 
Kosmetyczny Lachowskie j, 
Potznań, Głogowska 70 m.

_ _______ ______5228g 
Pożyczki krótkoterminowe 
6 tys. zł poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5259g. 
Przyjmę nadzory nad fer­
mami zwierząt futerko­
wych na okres rui. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego^ dla 5266g. 
Igły do podnoszenia oeeek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma ,,Terrax”, Po>znań, 
Kochanowskiego 5. telefon 
91-82.______________ _J70a?
Pilnie poszukuję pożyczki 
30 tys. zł do zakładu han 
dlowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5215g.
Zaprowadzony interes 
przy głównej ulicy w Ko­
ścianie odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla IK599g.

Dr Elżbieta Bielawska 
specjalista w chorooach 
psychicznych i nerwicach 
przyjmuje codziennie od 
godz. 16—18 Poznań. Ma- 
teiki 40/41 m. 14. telefon

Lekarz - dentysta lawuto- 
wtez. przyjmuje w godz. 
'0—12 I 15—18 Poznań ul 
Mickiewicza 24. nowocze­
sna protetyka steelonowa. 
reoeracje protez na pocze­
kaniu. 44i3g

Matrymonialne
Kawaler, lat 30 wzrostu 
średniego, ślusarz, pozna 
pannę, szatynkę, zgrabną, 
spokojną, religijną, do lat 
26, najchętniej z mieszka­
niem. Fotografia mile wi­
dziana i dyskrecja zapew 
niona. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 1482p.
kawaler, lat 36~Twyższym 
wykształceniem, średniego 
wzrostu i dobrego charak 
teru pozna sympatyczną, 
inteligentna i zgrabną 
pannę - domatorkę w ce­
lu matrymonialnym. Po- 
waż.ne oferty Biu.ro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 528Ig. _
Wdowiec po SfbceTroinlk? 
posiadający sto tys. go­
tówki pragnie poznać 
wdówkę, właścicielkę nie­
ruchomości, do lat 45. Po­
ważne oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 529lg.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzak 
Pornanlu F-105505g



Pocztówka 
z Poznania

u Pogotowie przeciwpożarowe
^77) Poznaniu nic ciekawego. 
W Jeśli chodzi o sensację, 

w dalszym ciągu prym wiedzie 
Cyrk Buscha. Rano hala tar­
gowa nr. 16, obok której prze­
chodzę codziennie, sprawia 
•wrażenie nieczynnej, dziesiątki 
•wozów cyrkowych zestawio­
nych w szereg także nie zdra­
dzają życia. Artyści i zwierzę­
ta odpoczywają. Dopiero wie­
czór budzi cale to miasteczko.

Na pewno wielu Czytelni­
ków interesuje życie kultural­
ne. Dla nich kilka wiadomości. 
Na najbliższym Czwartku Li­
terackim gości Wanda Kar­
czewska, Wiersze jej czytać 
będzie Stefan Drewicz. W 
Operze tego samego wieczoru 
wystąpi świetna solistka Opery 
Jugosłowiariskiej jedna z naj­
lepszych sopranistek Europy 
— Danka Firfowa. Grać bę­
dzie główną rolę w „Aidzie”. 
W sobotę usłyszymy ją w 
„Turandocie”.

Zarazem słów kilka o „nie­
mowlętach” kulturalnych.

W „Od nowa (Klub stu­
dencki) prawie codziennie 
ciekawe imprezy. Na przykład 
dziś tam spektakl muzyczno- 
kabaretowy i dwie krótkie o- 
pery młodych kompozytorów. 
Sam ciekawy jestem, jaki po­
ziom tych imprez, dobre to, 
że u młodych coś się dzieje.

Nie wiem, czy oprócz archi­
tektów jest jakiś inny zawód, 
tak bardzo czynny w dziedzi­
nie artystyczno-kulturalnej. 
W swojej SARP-owskiej sie­
dzibie na. Starym Rynku zaw­
sze urządzają coś nowego. Nie­
dawno zorganizowali konkurs 
na rysunek i akwarelę. Wysta­
wa tych prac wykazuje dość 
•wysoki poziom.

„Tysiąc szkół na Tysiącle­
cie” — ma i tu swój mocny 
odzew. Zakład Robót Hydrolo­
gicznych postanowił ufundo­
wać bezpłatnie jednej szkole 
studnię wierconą. Rodzice ucz­
niów szkół muzycznych myślą 
o nowym budynku. W starym 
gmachu za ciasno.

Na mieście odwilż. Służba 
oczyszczania miasta uprząta 
resztki śniegu. Powiew prawie 
wiosenny. Aż nie chce się ślę- 

.czeć nad stosem koresponden-
cji. J. P.

12 zabytkowych taksówek
w Kaliszu

Coraz mniej samochodów stare­
go typu na ulicach Kalisza. Miej­
sce ich zajmują nowoczesne, pięk­
ne taksówki, które cieszą się po­
wodzeniem wśród mieszkańców 
miasta. „Zabytkowych” taksówek
pozostało tylko 12. (kp)

Na jednej ze stacji powożonych na pograniczu powiatu
jarccińskiego do przedziału pociągu, w 
jechałem, wsiadła kobieta z dzieckiem, 
zabandażowaną twarz i ręce. Co chwila

— Mamo, boli!
— Poparzył się! — wyjaśniła nowa

którym właśnie 
Chłopczyk miał 
żalił się:

Styczeń

21
środa

Teatry

imieniny

Agnieszki

g W Poznaniu — jutro:

J OPERA — g. 19 „Aida”; POL- 
J SKI — g. 19 „Gbury”; NOWY 
f „Adwokat i róże”; OPERETKA 
F g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; SA- 
r TYRY — g. 20 „Powrót Alce- 
4 Sty”; KOMEDIA MUZYCZNA 
i nieczynna; MARCINEK — g. 
J 16.30 „Niezwykły wyścig” i „Gę 
J górek”.

W terenie — dziś:

KALISZ ,Porwanie Sabi-
nek”; OSTRZESZÓW — „Ucie- 
kła mi przepióreczka”; ODOLA 
NÓW — „Ciotunia” i „Cudow­
ny kwiat”; LESZNO — „Pasto 
rałka” i „Królowa śniegu”; — 
RYCZYWÓŁ — „Mąż pognębio
ny”; KROTOSZYN 
pa”.

,Maze-

Kina
KALISZ — Syrena: „Rekrut 

Bum” (szwedzki, 12 1.); Stylo­
we: „Dziewczęta z Florencji”; 
(włoski, 18 1.); Wolność: „Ostat­
ni akt” (austr., 14 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Trzynasty komi­
sariat” (czeski, 18 1.); Polonia: 
„Dama z perłami” (niem., 16 1); 
OSTRÓW — Roma: „Na zaw­
sze” (USA, 14 1.); Słońce: „Po­
rzucona” (radź., 16 1.); LESZNO 
Panorama: „Księżniczka Sen” 
(jap., 12 1.); PIŁA — Iskra: 
„Siedmiu złodziei” (włoski, 12 
1.); Lotnik: „Rozwód” (ang., 16 
lat). /

Radio
PROGRAM I

15 — muz. lud. w wyk. kapeli 
lud. Rozgł. Śląskiej; 15.30 — z 
życia Zw. Radź.; 16.05 — pora-

Wczoraj
Jak to 

kusja o 
pociągu.

pasażerka.
niósł garnek z gorącą zupą i upadł.
zwykle bywa, w przedziale wywiązała się dys- 
oparzeniach. Kres jej położył zwolniony bieg 
W Jarocinie przedział opustoszał. Na peron wy-

siadłem jako ostatni z projektem napisania reportażu o 
służbie zdrowia w powiecie i mieście Jarocinie.

Rozpocząłem pechowo. W 
Wydziale Zdrowia Prezydium 
Pow. Rady Narodowej nie za­
stałem kierownika. Jego za-
stępczyni nie 
kwapiła się do 
formacji.

— Szkoda, że

bardzo jakoś 
udzielania in-

pan nie przy-
jechał kiedy indziej — usły­
szałem — kierownik jest wła­
śnie w Poznaniu.

Udałem się do Szpitala Po­
wiatowego. Od dyrektora szpi-

praca lekarza z felczerem o- 
parta jest na wzajemnym zro­
zumieniu. Gorzej natomiast, 
jeśli felczerowi, który z regu­
ły osiedlił się w danej miejsco 
wości o wiele wcześniej od 
lekarza, wydaje się, że jest 
pierwszym po samym... Hipo- 
kratesie. Jeśli wywiąźe się 
„konkurencja” z lekarzem, 
można wyobrazić sobie, jakie 
panują stosunki. Nie chcę wy-

tala dr Węclewicza do
wiedziałem się o wielu proble­
mach jarocińskiej służby zdro­
wia.

Mój rozmówca poinformował 
mnie o będącej w trakcie roz­
budowy szpitala. Wiosną 1957 
roku powstał Społeczny Komi­
tet tego przedsięwzięcia. Za­
mierzeniem Komitetu jest do­
kończenie rozpoczętej w 1948 
r., a później zaniechanej, przy­
budówki do gmachu głównego. 
Mieścić się w niej będą: po­
mieszczenia gospodarcze — 
pralnia i suszarnia, iz^a przy­
jęć z pełnym wyposażeniem, 
oddział ginekologiczno-położ­
niczy, druga sala operacyjna i 
mieszkania dla pielęgniarek.

— Skąd fundusze na tę bądź 
co bądź dużą rozbudowę? — 
zapytałem.

Opodatkowaliśmy zwolenni­
ków Bachusa. I tak piją, a jak 
„wysiądą” im wątroby, to przy 
najmniej będą je mogli leczyć 
w szpitalu — zażartował. O- 
becnie mamy już poza sobą o- 
pracowanie wstępnych założeń 
budowy.

Jaskrawiej niż w innych o- 
środkach występują w Jaroci­
nie kłopoty mieszkaniowe. Już 
nie o to chodzi, że niejedno­
krotnie lekarze znajdują przy­
tułek w separatce szpitalnej. 
Gorzej jest jednak, jeżeli na­
wet przychodnie rejonowe 
mieszczą się w zbyt ciasnych 
pomieszczeniach, a nic nie za­
powiada na razie poprawy

W niektórych miejscowo­
ściach powiatu istnieją ośrod­
ki zdrowia, w których znajdu­
ją się lekarz i felczer. Wyda­
wałoby się, że wszystko jest 
w najlepszym porządku. Tym­
czasem nie jest wcale tak ró­
żowo. Dobrze, jeżeli współ-

Dobra praca 
— dobra płaca

W minioną sobotę spółdziel­
cy Lechlina dzielili swój do­
chód całorocznej pracy. Tak 
jak w ubiegłym roku, wspól­
na praca dała pożądane wyni­
ki. Spółdzielnia pracuje na 201 
ha ziemi. Dzięki zespołowej 
pracy spółdzielcy osiągnęli na 
IV i V klasie gruntów prze­
ciętnie z czterech podstawo­
wych zbóż 23,86 q z ha. a 
przeciętna wydajność mleka 
od krowy wynosi 3.000 litrów. 
W roku sprawozdawczym 
sprzedali Państwu 7.500 kg ży 
wca i -wiele innych płodów roi 
nych.

Jeżeli chodzi o wipływy go­
tówkowe — spółdzielcy otrzy­
mali za płody rolne 564.826 zło 
tych. Dniówka obrachunkowa 
wypadła 42 złote w gotówce, 
8 kg w zbożu, 4 kg słomy, 3 
kg ziemniaków. Gdybyśmy o- 
bliczyli płody otrzymane w na 
turze po państwowej cenie, 
to dniówka właściwie wynosi­
łaby około 100 — złotych, co 
w przeliczeniu na rodzinę wy 
pada około 42.000 zł rocznie.

Spółdzielcy czynią obecnie 
starania o jezioro, leżące na 
ich terenie, a będące w użyt­
kowaniu Zespołu Rybackiego.

(kdw)

stępować przeciwko ubocznym 
zarobkom felczerów, ale prze­
cież tutaj chodzi o rzecz cen­
ną, a mianowicie o zdrowie i 
życie ludzkie. Musimy przecież 
ostro zaprotestować, jeżeli w 
ośrodku, gdzie jest lekarz je­
go funkcje spełnia... felczer po 
kilkumiesięcznym kursie, nie 
posiadający niekiedy średniego 
wykształcenia, który konkuru­
jąc z lekarzem prowadzi wła­
sną „prywatną praktykę”. Jest 
to sprzeczne z ustawami o fel­
czerach. Wprawdzie instytu­
cja „felczer” przeżyła się już 
w całej Europie jeszcze przed 
wojną. Po wojnie felczer do 
pewnego stopnia uzupełniał 
brak lekarzy, ale teraz, kiedy 
fachowych sił lekarskich co­
raz więcej, felczerzy powinni 
spełniać inne nie tak odpo­
wiedzialne funkcje, jakie 
przypadają im z tytułu wy­
kształcenia.

Ale nie można przecież tylko 
krytykować. W Jarocinie dużo 
rzeczy zasługuje na pochwąłę. 
Na przykład osiedlenie się, 
względnie dojeżdżanie do tego 
miasta lekarzy-specjalistów, 
tak że chorzy nie potrzebują 
jeździć do Poznania. Czy nie 
godnym pochwały jest rów­
nież fakt wprowadzenia am­
bulansu dentystycznego lub też 
organizowanie odczytów z 
dziedziny zdrowia w terenie? 
Chyba tak. Należy jednak o- 
czekiwać od kompetentnych 
czynników, że lekarze którzy 
wkładają w swe obowiązki 
tyle inicjatywy i serca, będą 
wreszcie mieli właściwe wa­
runki pracy.

Wł. OFIERSKI

zawsze trwa
W powiecie leszczyńskim 

istnieje 57 Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych. Większość z 
nich (34) wyposażona jest w 
sikawki ręczne. 4 OSP dyspo­
nują samochodami zaopatrzo­
nymi w motopompy. Nie jest 
to wyposażenie dostateczne. 
Szczególnie przydałby się sa­
mochód z motopompą w gro­
madzie Krzemieniewo, oddało 
nej od Leszna o 20 km.

W 1958 roku na terenie pow. 
leszczyńskiego zanotowano 11 
pożarów, (3 w PGR, 2 w spół­
dzielniach produkcyjnych i 6 
w gospodarstwach indywidu­
alnych). Między innymi 4 po­
żary powstały od wyładowań 
atmosferycznych, a w dwóch

6 lat melioracji
w powiecie rawickim

Inwestycje na meliorację 
powiecie rawickim wyniosły

w 
w

dy praktyczne dla kobiet; 16.15 
gra zespół Fr. Górkiewicza; — 
16.50 — radiostacja młodości; — 
17.15 — kurs j. ang.; 17.30 — 
muz. i aktualn.; 17.55 — rekla­
ma; 18.10 — aud. przyrodnicza; 
18.20 — popularna muzyka ra­
dziecka; 18.45 — pieśni o Le­
ninie; 19.26 — wiad. sport.; — 
19.30 — koncert w wyk. ork. p. 
dyr. Liersza; 20 — koncert cho­
pinowski; 20.30 — przegląd fil­
mowy; 21.05 — pięć minut o 
wychowaniu; 21.10 — Magazyn 
Ziem Zachodnich; 21.30 — no­
we nagrania Ork. PR w Kra­
kowie; 22.10 — „Gospoda pod 
królową gęsią nóżką”; 22.30 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23.

PROGRAM n (Poznań)

15.10 — ork. dęta H. Beimci-
ka; 15.30 dla dzieci star-
szych: 16 — mel. rozr.; 16.25 — i 
mel. tan- i piosenkarze; 16.40 — i 
pieśni Stefana Kisielewskiego i i 
Jana Krenza: 17 — d. c. mel. i 
tan. 1 piosenkarze; 17.35 — \ 
sport; 17.40 — Benon Hardy — \ 
Organy Hammonda i poznań- r 
scy piosenkarze; 18.25 — aud. r 
aktual.; 18.35 — muz. i aktual.; t 
19 — rosyjskie pieśni rewolucyj r 
ne; 19.20 — człowiek przyszło- 4 
ści; 19.50 — wiązanka tang; — i 
20.27 — kronika sport.; 20.40 —i 
koncert życzeń muzyki poważ- i 
nej; 21.30 — przegląd wyd. kult, i 
za granicą; 22.05 — do tańca * 
gra ork. smyczkowa Bruno Dro \ 
ste’a: 22.30 — wieczór rzymski \ 
— słuch.; 23.15 — wieczorna f 
aud. kameralna; 23.37 — mel. r 
taneczna. f

Wiadomości: 5.30 . 6.30, 7.30, f 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50. /

Telewizia
17 — progr. dla młodzieży 

„Podróż bez paszportu”; 17.30 
„Nasza Agnieszka” (W-wa); 18 
recital poetycki M. Wyrzykow­
skiego (W-wa); 18.15 — czy wie­
cie, że...; 18.30 — dziennik; 19 
film krótkometr. — koncert na 
ekranie; 19.15 — „Madame But- 
terfly” — opera Pucciniego (Ka 
towice).

Krótko
z Wągrowca
Tylko dwa zakłady żywienia 

zbiorowego w powiecie wągro 
wieckim zostały zakwalifikowane 
do II lub HI kategorii. Otrzymają 
one odpowiednie wywieszki. Trze­
ba podkreślić (że oba zakłady są 
prowadzone przez Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców w Wą­
growcu.

Od lat terenem działalności Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­

żywców było wyłączenie miasto. 
PSS w Wągrowcu postanowił prze­
nieść swoją działalność na wieś. 
Założył sklep mieszany spożyw­
czy i artykułów kosmetycznych w 
Rudzie-Koźlance.

PSS uruchomiła również dwa 
nowe sklepy (spożywczy i tekstyl-

Sami sobie pomogą
Mieli nad czym radzić człon 

kowie Kółka Rolniczego w 
Lgowie na swym miesięcznym 
zebraniu styczniowym. Omó­
wili początkowo sprawę zapo­
trzebowania zbóż jarych do sie 
wów wiosennych i nabycia na 
wozów. Nie pominęli także 
sprawy zamówienia sadzenia­
ków z woj. koszalińskiego. A 
potem przeszli do spraw kul­
turalnych. Stwierdzili, że ko­
nieczna jest świetlica.

Zebrani, za radą Szczepana 
Włodarczaka, podjęli uchwałę 
o samoopodatkowaniu się w 
kwocie od 100 do 400 zł w za­
leżności od obszaru posiada­
nego gospodarstwa, a także o 
zbiórce materiału budowlane­
go. Prace niefachowe mieszkań 
cy wykonają w ramach czynu 
społecznego. Wybrali też Ko-
mitet Budowy. (alk)

ny) w 
dobrze 
GS.

Gołańczy. Oba prosperują 
i konkurują ze sklepem 

(kdw)

Koziołki
W wyniku komisyjnego spraw­

dzenia nadesłanych kuponów na
88 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki” na 18 bm. stwierdzono 11
kuponów z 
kreślonymi

Oto n-ry
14 — 208266,

pięcioma trafnie za- 
liczbami:
punktów 1 banderoli
71 _ 177358, 72 — 123105

roku ubiegłym 1.340 tys. zł. O- 
bejmowały one uprawę łąk 
państwowych na 88 ha, nawo­
żenie łąk przez zespoły łąkar- 
skie na 361 ha oraz orki jesień 
ne łąk na obszarze 100 ha.

W tegorocznych planach in­
westycyjnych planuje się reno 
wacje drenowania w gospodar­
stwach państwowych na 233 
ha, uprawę łąk w tychże go­
spodarstwach na 58 ha oraz 
prace w zespołach łąkarskich 
na 242 ha.

Plany perspektywiczne do 
1965 r. przewidują dalej: reno­
wację 6 km Leniwej Orli, 15 
km Starej Orli, 5 km Dąbrocz- 
ni, 3 km Złotej Wody i 4 km 
kanału Pijawka. Na rzece Orli 
zbudowane będą trzy jazy, a 
na Masłówce dwa. Dalsze po­
zycje planu, to pełna uprawa 
łąk na 860 ha i renowacja dre­
nowania na 1.200 ha. Ogólny 
koszt 6-letniej inwestycji w 
melioracji — 19 min. zł.

Wypada nadmienić, że spół­
ka regulacji Górnej Orli od 
trzech lat nie przejawia żad­
nej działalności, a jej prezes 
Józef Rabiega wiele już nao- 
biecał w Wydziale Rolnictwa, 
wyników jednak nie widać.

Powiatowa Rada Narodowa 
poleciła Prezydium poczynić 
starania zdążające do wykupie 
nia od prywatnych właścicieli 
na rzecz państwa ziemi prze­
znaczonej na wały ochronne 
wzdłuż Orli, obecni bowiem 
właściciele tych ziem nie prze­
strzegają przepisów odnoszą­
cych się do obwałowania rze­
ki. (wt)

Zawody Walterowskie
rozpoczęte

' W Wielkopolsce rozpoczęły się, 
■podobnie jak i w innych miejsco­
wościach kraju „Zimowe zawody 
Walterowskie”. Zasadniczym ich 
celem jest popularyzacja wśród 

l młodzieży sportów obronnych.

Na terenie naszego województwa 
Ijako pierwsze wyruszyły do za Wo­
jdów patrole Obornik w liczbie 100 
[(jeden patrol 3 osoby), Krotoszyn 
13 patroli i in.

j Główne nasilenie Imprezy nastą­
pi 24 i 25 bm. Prace organizacyj­
ne są na ukończeniu. Prowadzi je 
,LPŻ. Organizatorzy spodziewają

74 — 206577, 92 — 82276. 94 — 1763C8, !
[się udziału ponad 50 tys. osób.

(wszystkie w Poznaniu), 144 — 5394 j[
(w Brdowie), 183 — 39777 (w Wie- I wj • |
leniu), 196 — 31056 (w Sierakowie), i i. OPOlZKcS.
199 — 94416 (w N. Tomyślu), 263 — 
4620 (w Swięciechowie).

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 14.744 zł. Na­
grody za cztery trafienia otrzy-
muje 348 uczestników 
zł, za trzy trafienia — 
ników po 25 zł.

Wygrane z pięcioma

gry po 466 
6497 uczest

trafieniami
można odbierać w PKO w Po­
znaniu, od 23 stycznia, za cztery 
trafienia w oddziałach PKO na 
terenie województwa. Wypłat wy­
granych za trzy trafienia w Po­
znaniu dokonują punkty odbioru 
kuponów także od 23 stycznia, a
na terenie województwa 
stycznia.

Losowanie 89 Pozn. Gry 
„Koziołki” odbędzie się 25 
nja o godz. 12.30 na rynku 
ninie.

od 26

Liczb, 
stycz- 

W KO-

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania zostaną rozlo­
sowane nagrody w postaci: moto­
cykla WFM, 2 zegarków na rę­
kę; 2 radioodbiorników i aparatu 
fotograficznego.

(P)

liąściarzy polskich 
w Mińsku

Repr. bokserska Warszawy 
[rozegrała drugie spotkanie w 
[Mińsku, tym razem z repre­
zentacją Litwy. Zwyciężyła 
[drużyna litewska 12:6. Roze­
grano tylko 9 walk.

Hokeiści trenować będą
w Wiśle /

30-osobowa kadra hokeistów na 
trawie, wyznaczona przez PZHL 
jw porozumieniu z PKO1 wyjedzie 
pa obóz kondycyjny do Wisły, 
i Trwać on będzie od 14—28 lutego. 
I Jak wiadomo polska reprezenta- 
cja w hokeju na trawie została 
już zgłoszona do Olimpiady w 
1960 r. Są to na razie zgłoszenia
warunkowe. (x)

wypadkach od podpalenia 
przez dzieci i od papierosa. 
Straty poniesione na skutek po 
żarów wynoszą ogółem 404 tys. 
złotych.

W porównaniu z rokiem 
1957 w roku ubiegłym ilość 
pożarów zmniejszyła się o 3, 
jednak straty są większe o bli 
sko 200 tys. zł.

Dla poprawienia bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego, po­
wołano 140 zespołów kontrol­
nych. Mają one na terenie gro 
mad w gospodarstwach indy­
widualnych przeprowadzić a- 
kcję uświadamiającą o celu za 
bezpieczenia osiedli na czas zi 
my. Lustracje takie przeprowa 
dzono m. in. w gromadach: 
Dąbcz, Lasocice, Krzycko Wiel 
kie, Krzemieniewo,, Niechłód 
i Górka Duchowna... W pozo­
stałych gromadach pow. lesz­
czyńskiego akcja ta przebiega 
dość opieszale. Powiatowa Ko 
misja przeprowadziła 30 kon­
troli.

Dla zabezpieczenia sprzętu 
przeciwpożarowego przeprowa 
dzono remont i budowę re­
miz: w Bukowcu Górnym, 
Buguszynie, Włoszakowicach, 
Dąbczu, Gołanicach i Popowie 
Woniejskim. Rozpoczęto rów­
nież prace przy budowie Do­
mu Strażaka w Żakowie. Na 
terenie Lipna odczuwa się po­
ważny brak pomieszczeń dla 
sprzętu, zaś w Rydzynie ze 
względu na słabą działalność 
miejscowej OSP, na jednej z 
sesji MRN powzięto uchwałę 
o powołaniu obowiązkowej 
Straży Pożarnej.

Obecnie trwają przygotowa­
nia do wyboru nowego Zarżą
du Powiatowego. (R)

WODPÓM/MDMW

Janina P., Chocicza. Kursów fry- 
zjerstwa damskiego dla początku­
jących nie ma. Chcąc zdobyć ten 
zawód, należy wyszukać sobie ja­
kiś zakład, który przyjąłby Pa­
nią jako uczennicę. Po kilku mie­
siącach ma Pani prawo zgłosić 
się do Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu na kurs naj­
pierw czeladniczy potem mistrzów 
ski. (233)

Jerzy Piechocki, Witaszyce 37. — 
Wyniki konkursu „Wielkiej Ankie 
ty” były ogłoszone dwa razy 1 to 
w dniu 20. XII. 1 30. XII. 1959 r.

(405)

Sztafeta lekkoatletyczna
Gniezno Poznań
dla uczczenia Tysiąclecia

T) rzed kilku dniami odbyła 
* się w auli Uniwersytetu 

Poznańskiego im. Adama Mi­
ckiewicza podniosła sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i 
Rady Narodowej m. Poznania 
poświęcona przygotowaniu ob 
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Wiceprzewodniczący Prez. 
WRN mgr Zygmunt Węgrzyk 
w obszernym referacie przed­
stawił społeczeństwu poznań­
skiemu cel i zadania dla ucz­
czenia tej doniosłej chwili w 
istnieniu Państwa Polskiego.

Pierwsze uroczystości Ty­
siąclecia czekają nas u progu 
1960 roku. Zainteresowani są 
nimi również w wielkim stop 
niu sportowcy.

„Okres obchodów Tysiącle­
cia — powiedział w swym re­
feracie mgr Węgrzyk — będzie 
okresem wzmożonego ruchu tu 
rystycznego młodzieży i społe­
czeństwa z całego kraju. W 
związku z tym trzeba jak naj­
szybciej zrealizować projekt 
PTTK wyznaczenia nowych 
szlaków turystycznych, które 
by objęły wszystkie historycz 
ne miejscowości na naszym te 
renie.

Niedawno rozmawiałem na 
temat „czynu Tysiąclecia11 z 
prezesem POZLA Janem Mar 
cinkowskim, znanym ze swych 
różnych i ciekawych pomy­
słów, mających na celu uak­
tywnienie życia sportowego.

— My, lekkoatleci, pragnie 
my również uświetnić uroczy 
stości Tysiąclecia imprezą na 
wielką skalę. Ma ona mieć 
charakter ogólnokrajowy.

— Co więc zamierzacie zor­
ganizować?

— Są to w tej chwili luźne 
uwagi. Dyskutowaliśmy już w 
tej sprawie — mówi nasz roz

mówca. — Wychodzimy z zaj 
łożenia, że urządzenie wielkiej 
sztafety Gniezno — Poznań na 
przestrzeni ponad 50 km spot­
ka się z wielkim zainteresowa 
niem. Start — zdaniem preze 
sa Marcinkowskiego — powi­
nien nastąpić w Gnieźnie na 
górze Lecha i zakończyć się 
w Poznaniu na stadionie „22 
Lipca" (ewentualnie na Górze 
Przemysława), gdzie należało­
by zorganizować wielką impre 
zę 1-a.

— Czy nie należałoby „za­
haczyć1, o Lednogórę (oddalona 
o 17 km od Gniezna), gdzie 
znajdują się ruiny zamku na 
wyspie jeziora lednickiego, na 
którym w 1000 r. odwiedził ce 
sarz rzymsko-niemiecki Otton 
III króla Bolesława Chrobre­
go?

— Owszem, myśl wcale do­
bra, lecz trudna do zrealizo­
wania. Trzeba będzie wówczas 
zboczyć o kilka kilometrów z 
drogi (od wsi Łubowo). Przy-
puszczam jednak dodaje
prezes POZLA — że projekt, 
przy poparciu władz — moż­
na będzie zrealizować.

— Na jakich dystansach po­
biegłaby sztafeta?

— O! To już osobny problem 
Trzeba go będzie opracować 
we wszystkich szczegółach. Do 
tego jednak powrócimy w ter 
minie późniejszym. W swoim 
czasie do Was się w tej ma­
terii zwrócę — dodał nasz roz 
mówca.

— Serdecznie dziękujemy i 
obiecujemy pomoc!

Rozmawiał:
Tadeusz PACZKOWSKI

PS. A może sportowcy ze swej 
strony podadzą własne projek­
ty. Chętnie skorzystamy Z 
nich na łamach „Głosu1’, (p)


